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Sprzeczności.
Przeżywamy znowu okres w którym horyzont 

•Mityczny zasnuty jest meta niepewności, w którym 
fcjblcglejsi politycy nasi, na szereg palących pyflń, 
Ul*ją jedną tylko odpowiedź: „nie włem“. Chodzi o 
Pierwszorzędne zagadnienie pokoju lub dalszej wojny 
z bolszewikami, o calosztait naszej polityki wschod- 
0'ej.

Niepewność zaczęta sie c<l chwili, gdy, wbrew 
Oczekiwaniem Clemenceau nie został wybrany na pre­
zydenta Francji, a następnie — wycofał się z żyda 
Politycznego.

Clemenceau by! zwolennikiem niewchodzenla w 
Sądne pakty ani układy z bolszewikami, zamierza! 
otoczyć Rosie „drutem Kolczastym" i P>lsce wyzna­
cza* rolę strażnika tegc drutu. Ponieważ zaś tę swo­
ją mowę programową Clemenceau wygłosi? wkró 
Oe Po powrocie z Londynu, wydawało się pewnem, iż 
leut on wyrazicielem myśli nietylko swojej, de i 
Lloyd-Gcor-ge^. Coś się jednak zmieniło nagie t nie­
spodziewanie. Clemenceau cofnął się w zacisze żyd? 
f^rywatnego, równocześnie zaś przyszła wieść, źe 
koalicja zdecydowała się porzucić ideę „drutu kolcza
• tęgo i zamierza przystąpić do yymiany towarowe’
* Rosją sowiecką Kto, gdzie, kiedy i z jakich moty­
lów  powziął to postanowieni* do&ęhSzak' niewia­
r o .

Zs jednak decyzja -a, która rów uJajy  się wstę­
gowi do uznania przez kcalicję Rosji so ,vieckie|. nie 
łest widocznie ani gruntownie przemyślana ani jed­
nomyślna w poszczególnych nawet krajach ententy- 
p tern świadczy caiy szereg sp*zecznych wiadomo­
ści, które nas codziennie prawie dochodzą.

A więc, w Stanach Zjednoczonych np. f!oc fgr, 
wymieniany jako kandydat na i rezydenta, nowiu ił z 
^znaniem wiadomość o zamiarze nawiązania stosun­
ków handlovrych z Rosją. Jego zdaniem, w stosun- 
kach pokojowych rząd sowiecki w żadnym, razie o- 
stac się rm  n.oże i upadnie. Równocześnie jednak 
minister wojny Stanów Zjednoczonych Barker wypo­
wiedzią! sie za okazaniem Polsce ;akn?jwydatnlej- 
8zej pomocy pieniężne! i w materiałach wojennych

walki z bolszewikami.
Z Jednej strony zasypywani jesteśmy wtacon.o- 

śdami, że Ahglicy przygotowują mnóstwo towarów, 
Wedlu wymiany z Rosją so u z  ar gie: znć

| komunikują nam, ’żs oddziały czcrwonci armii, sa 
już na pograniczu Indii 1 Afganistanu.

Niektóre źródła informacyjne są tak bezkrytyc - 
n t (zwłaszcza wiedeńskie, z k*órych niestety, czer 
ple swe wiadomości Polska Agenci*, telegraficzna] 
że wzajemnie wykluczające się wieści łączą niemali 
w jednein zdaniu. Agencja W. B. K. i odaje np., że w 
Daryżu cdbylo się posiedzenie Rady najwyższej, na 
której mówiono równocześnie o wtargnięciu arn?H 
Trockiego do Indji i o... nawiązrniu stosunków han­
dlowych z Rosją tegoż Trockiego...

Lalwo wyobrazić sobie Anglików, którzy zaopa­
trywać będą w towary, a może nawet w broń i amu­
nicję Rosję, Kióra dobiera far się do Indji. Są to non­
sensy, lęgr.ące się w tej mglistej atmosferze niepew­
ności, jaka zapanowała w atmosferze politycznej oó 
chwili ustąpienia Clemenceau z widowr! politycznej.

Sprawa stosunku koalicji do Rosji bolszewicki;’ 
posiada dla Połskl, wszyscy , to rozumieją, doniosłość 
pierwszorzędną.

Jeśli koalicja i*n« Rosję sowiecką i nawiąże z 
nią stosunki handlowe, dalsze prowadzenie wojny 
przez Polskę byłoby bezcelowe. Polska przystąpiła' 
by w takim razie do ro k ita  pokojowych z bo sze- 
wikami i mogłaby się zgodzić na. warunki, zgocLie z 
Jei interesem, honorem ? bęzphczeóstwem.

Cepra wda. zawierają c pokój z bolszewikami, 
musiefibyśmy pamiętać,o tenj, że pokó' ten nie posia­
da i posiadać nie rnois; c.ęjjŁ trwałości; byłaby to ie- 
dynie paro lub kilkofetńi^ Prżerwa, którą musieliby­
śmy wyzyskać intensywnie w ceiu wzmocnienia się 
i przygotowania ^w ęi, krwawsżjęi może lespae 
wojny,

Z natury bowienr- i charaKteru rewolucyjnej*, 
orządów bolszewickich wynika, iż dążyć oni muszą 
ao cor»z nowych podbojów, do narzucenia swego 
ustroju nietylko Europie, ale i świaiu całemu. Inac/f 
ustrój komunistyczny w Rosji się nie -stoi, prędzej 
czy później upaść musi. Dlatego, jesteśmy pewni, 
Rosja sowiecka nigdy szczerze się nie pogodzi z są­
siedztwem Polski niepodległej, będzie dążyć wytrwa­
le i niezmiennie, do smLzczenia ojczyzny nasze] 
bądź drogą podboju zzewnątrz. bądź drogą intryg, 
spisków i zamachów wewnętrznych.

Nawet przy pełne] świadomości tego niebezpie­
czeństwa, moglibyśmy jednak zgodzić się . *ia przy­
stąpienie do rokowań pokojowych z bolszewikami, 
licząc aa to, że ich zamachy wewnętrzna potrafimy 
unicestwić, zaś kilkoletnia nawet przerwa w wojnie

{ bardzo nam sie przydać może v.r celu wymienienia I 
upo^ząokowania budowy państwa.

By*oby, zresztą rzecz" przedwczesr ą wyobra­
żać sobie, źe jesteśmy |uż w przededniu zawieszenia, 
działań wojennych n? froncie wschodnim.

W naszym stosunku do bolszewików nie może­
my odłączać się od koalicji. Zaś zygzakowata ta, peł­
ni załamań 1 kontrastów linK stosunku koalicji do bol­
szewików. wynikująca z jednej strony z nieznajomo 
ści Rosji, * drugie! z oddziaływani? wpfywów „ano­
nimowego mocarstwa", które pragnie za wstelkr 
cenę salwować bolszewików — linja ta gotuje nieje­
dną jaszcze zapewne niespodziankę zarówno nam, 
jak i bolszewickim faktr-om, propagującym na szpal­
tach „Robotnika" pokói z bo1 sze wikami za wszelka 
cenę.

Eardzo fcyć może, iż bolszewicy zamiast spodzie­
wanych ładunków towarów, doczekają się poważ­
nych dessoitów  koalicyjnych na wybrzeżach kauka­
skich, o czeir luż były -oglosk5 w prasie.

Kaukaz — to yarta dc 'odii zaś Indie — kwe­
stia żyda lub śmierci AngUt.

Wpływy' „bezimiennego mocarstwa** nie mogą 
być tak silne, by skłoniły Anglję do „aktowa.ua z 
wrogiem, który stoi u wrót Indj., Jeśli tedy pewni: 
kiem są pogłoski, że armjs czerwona zdała Kaukaz 
Północny, koalicja zapewne raz jeszcze zrewiduje 
■rwói stosunek do Rosji bolszewickiej.

A. Sndzewicz.

Przegląd polityczny.
Przyjazd marszalk; Focha do Warszaw?.

„ZAcmig Rost" zamieściła depeszę, z Warszawy, 
potwierdzająca wia .omość, t zamierzonym pr*y*«. 
idzie marsiałk? Focha do Warszawy. Marszalek 
Foch — depeszuje tej koresponćent p. Mackeńsie — 
przyjeżdża do Polski. Ze żrOdeł dyplomacji Erlcnty 
potwierdzono nam kategor/^ziae tę wiadomość. P“ 
wodem nrsąfjazdu morszalka Focha ma ty ć  sprawa 
pomocy militarnej dla Polski, w celu obrony przeć 
spodziewaną wielką ofenzyw* bolszewicką n? wio­
snę r. b.

Europa zachodnia dotąd być może, jiedoótatecr- 
nie zdaje sofcie sprawę z tego, jak wielka pomoc po­
trzebna jest Polsce dla walki z nawałnicą bolsze­
wicką..

Przypuszczalnie marsz. Foch. jako generalissimus 
Jfrnul koaIic5’jnych, do którycl: zgodnie z uchwalą

wznowIenW „Wesela4* S t  WyspłanSsIago na 
scenie IwowskleO

Widok ;sela“ Wyspiańskiego na scenie vf cza- 
le i obecnych - -  w dobie Wielkiego Spełnienia — 
lusi wywoływ®*5 Pewne specyficzne, gwałtowna za- 
htianie optyczne w odczuciu widzów. A w następ­
n ie . nieuniknione refleksie, j opinje, przewa-
bie o tendencji owaluującej, niekiedy wróżące 
•Tłrost zmierzen tesp _ artystycznie najorydnalnie;'. 
łogo, najbardziej rodzimego, rasowo-swoistego, naj 
Odziej narodowego daeła dramatycznego Młodej* 
'olskl. Wynika też z kmejdoskopowego nastroju i 
^ p a  czasów dzisiejszych, iż tc osądy i opinje mu- 
są być za pośpieszne', za łL,., i. za powierzchowne.

Dyskusja dotyczy r  zedewszy: ąkle. ■> zasadniczej
oncepcji etyczno-narodow ej diieła Wyspiańskiego,
!J stosunku do wielkiego pi^ełornjr dziejowego, Je| 
alszej żywotności i mocy suggesty- .j. y  ^  za tem 

te, trwałość* walorów artystyczno-emocjonalnyeh 
Wesela". - o . .

Narzuca się tu łatw a formu ", w y j źaję>«a sir — 
*zy cały ir iespekcic dla dziele i tw órcy, z pewną 
obłażliwą ńem aho jją  -  w *na“ ™!n 
Habent sra fata libei,‘...*' W ięc skwap wie konsts- 
Jle sie. iż dominując* problem etycznom a^dow y 
Wesela" jest już dzisiaj czemś przesąi lf ś
rzezwycięionem  przez radosny rzeczyTWistosc azie- 
>wą... ■ Przedziwna swoistość i mistrzostwo j gp 
W strukcji dramufycznei, .wibrująca suggestywność

akcji, otchłanny czar nastroju, raw et demoniczna 
magja IIL aktu Iraci dzis grunt pod nogami... Tak, nie­
stety — stwierdź* się smętna tryumfalnie — wszyst­
ko mija na tym padole niefrwaloścl — i „Wesele", 
ten arcydramat czasów niewoli, straciło swą bezpr1- 
średnia iywoti.ość, swą... aktualność. Ostało clę tyl­
ko. jako przedziwny artystyczny dokument bolesne;' 
;poki... Minęły już czasy nie wolnej beznadziei, ser i 
cud stal się dotykalną jawą, doźyliśm, własnej nie- 
pcdległej państwowości. iesteśmv znów narodem 
dziejowo-aktywnym.

Tak, niewątpliwie — jeśli chodzi o sam,, fabułę 
dramatyczną „Wesela", o zewnętrzną osnowę treści, 
o jej dziejowe akcesorj? — że pominiemy tu już spe- 
cyfipzjile „aktuainą" przed laty sferę motywów bro­
nowickich, żywych rtodeu osót' i ustosunkować dra­
matu. t B I

Tylko, czy w tem tkwiła istotna żywotność głę­
bsza aktualność „Wesela"? Czy niezależnie ed 
wspomnianych czynników i dziejowych akcesoriów 
nie pulsują w niem głębsze nurty i wartości, które 
możfi dopiero dalsza przyszłość zdoła należycie wy­
czuć i ocen'ć? Mimochodem poruszę sprawę „aktual­
ności" nrcydzieł. Wymienię tylko dwa szczytowe, 
z rzędu nieśmiertelnych. Na czem polegała aktual­
ność „Prometeusza" Ajschylosa i „Boskiej komedji" 
Dantego w dobie Ich powstania — a nu czem polega 
dzisiaj? Czy aktualność sprawy półnoga starcgreckie- 
go ustala dlatego, ie  od wieków wygasła wiara w 
Zeusa i Olytr.p, a wyznawcy jej dawno wymarli — 
czy azieło Dantego przestało bvć żywotne i warto­
ściowe, ponieważ dawno przebrzmiał dziejowy kon­
flikt papiestwa 1 cesarstwa, tak )bcy, ni :mał niedo­
stępny odczuciu dzisiejszego czytelnika?... Treść obu 
tych arcytworów zwycięsko «rzelala -się poprzez ra­

my dziejowych akcesoriów! Dla starożytnych Prcr 
metheńs był niewutoliwio tyiko nieugiętyr.. półbo- 
giem-męczennikiem hardą ofiarą mściwego nocarza 
OlympH. zatrwożonego i tajemniczą wyrocznią — a 
dramat Ajschyiosa usci.nizowaną legendą nutologt 
cznp, świątecznem misterium w wielkim stylu, o 
śmiałem zagadnieniu etyki plemiennej, budzącem mi- 
slyczna grozę religijną. Dtąjfero w odczuciu odległej 
potomności, w dobie świtów romantyzmu, Prome- 
theus wyrósi na wiekuisty syrbo! ludzkości.

Czem było . Wesele" w  r. 19C1 i później, aż do 
czasów wielkiej wojny? Czyr.em artystycznym 
przerastającym w wiele skalę sztuki — przejmującym 
krzykiem dziejowego ducha D61skf, aławionegc* i usy­
pianego na Prckrustowem łożu niewcli, otamowane 
go i ubszwludrdonegc w zr.trutej atmosferze — krzy­
kiem dneha, poniewierającego sie w  Każdym czują­
cym Polaku.) Było okrutną rewizją duszy i sumienis 
pod kątem etyki narodowej - a wraz magicznen, 
wyczarowaniem snu-cudu, z którego widz budził sf< 
z ost^em. krwawiącem uctudem bólu, niby nędzarz 
który śni, iż zraiazł skaiby i po przebudzeniu vzuje 
Je jeszcze w zaciśniętych gaiściach, aby wreszcie 
ujrzeć z rozpaczą, że był t( tylko sen.., Czem był ten 
ból niezapomniany dla dojrzałej i dorastającej gene 
racji — pod względem narodowo-pedagOR.kzr.yni — 
aż nadto władomn.<Jest przytem „Wesele” .wzedztw 
ną, przeoujuą tęcs owo barwistą synteza r Piskiej, ra­
sowej psychiki polskiego życia i kultury w pewnyn 
okresie czasn — synteza, zaklętą w  nowy, skońca 
nie harmonijnv kształt artystyczny.-

Niewątpliwie, iż ze z,nian° dziejowe; dtfli i raB 
narodu, przed którym otwarły się naras. — Jckbr cip- 
dem — nieogarrdonf zadania twórcze j świetlane mcp 
źliwośot rozwojowe — męczeńska «*Mmowa k ra
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2k>jji9 «ul«y ł aimja pusiu, obejmie ogólne kiero­
wnictwo uratei c<..ic.

Czas pnbytu marsz Foch‘a w Polsce me Jes* le­
szcze określony, bidzie to zalezalc od Całokształty  
połoz ąia. W 'azie wyjazdu — maisz. Foch pozosta­
wi przy bdi'i Naczehiegjo Wodza ! ecjwftg misję 
wojskową.

Wódki naczelny Już od dawna mówił o Konieczno­
ści pomocy f materjatnei l moralnej ze strony Enten- 
te y Jła Polski. Przy uzd marsz. Focha lc pomoc za­
pewni.

Arm|? potefc: pod względem ilościowym i jako- 
wiednlcgo zaopatrzenia. Jedyny obrońca Europy 
wiedniego zaop«i *znia. Jedyny obrońca Europy — 
Poiska — zasługuje na największy kredyt finanso­
wy. Korespondent omawia dalej szczegółowo sytua­
cję stiategiczna na froncie boIszowick!m t zaznacza, 
>e riaa IK:reł vną ukazały się Już oddziały czerwonej 
armjj z Syberjl pow iezione tutaj po klęsce Kol- 
czaka.

■11* v prasy anielskie, o ku^att z Rc&ią jowlecką.
Bolszewicy — nisze -Daily ChroniclT*, organ 

Lloyd G«orge‘a — oędą w dalszym A g  u prawdo- 
podobnie agresywni we wszystkich kierunkach, o ile 
będziemy ich bojkotowali i  stosowali blokadę, mało 
jednak est prawdopodt cne, i i  takimi się stanę jeśli 
zaczniemy z nimi pertraktować. Ponieważ zdecydo­
wano już stanowczo, ze nie wyślemy wojska dokos.if, 
przeto nie zvskamy nic r>a prze-: łganiu stanu woiry, 
któo nie przynosi /ozstizygnięcia. da'oj
działania wojenne, pomagamy na1, tłcc-ęniei dziełu 
rrilitarvzowania Rosji, a Rosja zn-Ilitary iowana bez 
względu na iii ustrój wewnętrzny, byłaby n ebeapie- 
czeństwcm na przyszłość. Lepiej będzie zawr/eć te- 
tzz pokój zadawalający. poręczający ntepodle -ło ił 
I bezpieczeństwo p a ń s t w  k r s - o w y c b  — 
tarówno jak bezpieczeństwo Arn.tnj i i Kau­
kazu. Rosja musiałaby również przyrzec intejp 
weiiiowanie w Persji i Afganistanie. Może nie ntoglb 
bjś.ny osiągnąć takic-go pokoju, ftj? należy próbować 
Na wynadek niepowodzenia trzeba nam zdecydować 
się na spojrzenie w cezy położeniu 1 nie n ;  udzić. do­
póki s \  nie stanie coś nie do ntprawienja. We wszyst­
kich krajach wymienionych trzeba Udzie wtedy o- 
czekiwać na wiosnę niebezpiecznych ofenzyw bolsze­
wickich i fZ4<iy. oraŁ armje sprzyin.error.c Krajów a- 
lakowanych będą potrzcoowaly potężnej pomocy, 
Jctói a prawdopodobnie nie mogłaby się ograniczyć do 
wyslaina materiału.

„IXily Chronicie", organ liteiałny. domaga się, 
aby al!a,ici zdccydrwali się na pokój albo wojnę z Rn 
sJa, jak również, żeby albo nie p zeszkadzal' cawar- 
ciu pokoju z Leninem Polsce, Czertom, Łotwie. E- 
storyi i Rumunii, albo *io-mcgłl do odparc*a na wiosnę 
ataku armii Lenta „Po\vinnłJmv wówczas mfiwwafi! 
aby bolszewicy ostatecznie wyrzekli się gróźb ł  yycfc 
pizeciwko Polsce, państwem bałtyckim, Armet-ji j In- 
djom. Rćwnteż trzeba ustalić pyłożtrtie co bó Ogrom­
nego długu, zaciągniętego prziz  Rosję we Francji i 
Angiji".

Naclonalistyczua .Morning Post* WTstcpu.lj na­
tomiast przeciwko nawiazaniu stosunków handlo­
wych z Rosja. „Wielka Brytania wbrew swej woj) 
dorrowadzona została do poizucenia swych przyja­
ciół w Re sji i <3o zawarcia pokoju ze swym) wroga­
mi, Ten pokoj naraża na przyczynianie się do zakoń­
czenia ru ta  resztek Ei-.-opy chrześcijańskiej**.

Korespóhdtti? londyński „Cldcago Trfbune** dono­
si. że rząd angielski przygotował już projekt organiza­
cji finansowej dla wynSany handlowej z Rosją. Sir 
hrfmar Orccnwood, przewodniczący departamentu

cc-pcja .Wesela" zeszła, jakby w cień; przejmująca 
dynamika jego akcji utraciła swą żywą bezpośred­
niość, przyczem niejedna sprężyna artystycznej sug- 
gestji z w „data. Ale żywot dzida o takiej pełni treści,
0 takiem wielostronnem bogactwie wartości ideo*  ̂
wych i artystycznych, przytem stanow-iącego ważny 
etap i drogowskaz w rozwoju dramatu narodowego, 
jako nawskróś swoista i nowa konstrukcja dramaty­
czna — nie może zależeć Jedynie od jego ustosunko­
wania się do podłoża dziejowego. A zresztą czyż na* 
pr.,wdv stępiały już wszystkie szar(/«ące i krwawią­
ce szpeni tej orzebotesnej rewizjl-satyry r z y  isto­
tnie skończyła się jej misja narodowo-wychowaw­
cza? Czy w duszy Dolskiej dokonała się już rzeczy-. 
v<ście radykalna przemiana, czy wraz z poiitycznem 
wyzwoleniem wyzwoliliśmy się wewnętrznie? Czy 
odwieczne nałogi, stary bezwład, potępieńcze swary
1 cała ohydna degeneracja niewoli należy już jo 
przi sztośd niepowrót nej? Czy czary wojny, nie na* 
nk«ły nowych mętów \ jadów, nie namnożyły no­
wych biesów i chochołów, wygrywających na róż­
nych fujarkach i usypiających krzepką -‘?olę i sprę­
żystą aktywność narodu? C y nie pędza nas w dal­
szym cięgi' Jakoweś fata? Wbrew najgłębszy*!, in­
stynktom *amozachowawczvi.i, wbrew leżącej, jak 
na dłoni, strasznej m uce dziejów... Czy istotnie ma­
my już prawo uważać etyczno-narodowy problem 
„Wesela** Mu przesądzony — czy wolno nam spocząć 
tu na Jfcslchś lam ach — i czy "otynitem w tym 
\>7 rlędzie nis byłby nową demoniczną narkozą, nową 
gpdżbó Chochola?„„

Niepodobna wróżko, czem będzie dzieło Wyspiań­
skiego dla dalszej przyszłości, gdyż zgoła nie może­
my przewidzieć, jaka będzie ta przyszłość. Moi :my 
tylko wytężyć wszystkie siły, iby — o ile to od n a . 

ik iy  — h»U iak aala^ząółpysr* 1 aajpromhmuUfr

handlu zamc :kiego, wrzyn ał inkuby obietnicę suty
wciicji skarbowej w kwocie 3ćG nftijoi:c\v franków 
dl« ułatwienia wywozu brytańsk.ego, rannej zaś ■> 
trzyoi-rnouy nowy kreayt w wyw kości f-t>0 iruljonów.

„New Ycik Ttm«s“ pisze: „Po raz pierwszy w 
swych dziejach Wielka Brytania przyjęła politykę 
kupowania niebezpiecznego wroga._ Ta poi ‘yka nosi 
zresztą tiicciiybric znamiona LLyd Geoi ge'a“.

Hełgolaad za przylać; r jem .u Anglii-
Londyńskie biurc Reutera donosi, ie  ir.ię<i*yko«- 

iicyjnit komisja marynarska odsiedzi) Helzolana, 
wyepę dawniej angielską, u samych wygi zezy pól- 
tncnych Niem*ec. którą na Kilka lat przed wolną An- 
glja sprzedała Niemcom. Ludnoi pcwitnła oiicerów 
angielskich, biorących udział w misji, bardzo serde­
cznie, a wielu mieszkańców p.osito icłi. azeby wsta­
wili się u rządu angiclsk ego za pizyłąc/i inem ‘ieigt- 
landu do Anglji. Przy te; jpo-obnuści m icszk ań c> 
świaJcz^-li, że Niemców mają d.*ryć. Podczas wojny 
wywieziono 22 tysięcy ludzi z łleigolandu i intern-' 
wam# w Niemcze h, a kiidy wygnańcy powrócili 
no wojnie, zastali swoje mieszkania zupełnie zrabo­
wane przez wojsaa niemieckie,

Syt ta.ja w Syberfl wschodniej.
„Daily Mail’* otrzymuje w Charbime następują­

ce informacje gen. H«* monow w odezwie oświad- 
c» że wol e ; niemożn #ści lłorozumienia się z ciłon- 
kanii rżędu Kole/aha. obejmuje władzę rzędov . i bp 
uzic mhmował urz.*d*.ików. \vszakze wojska Slen - 
ouwa przeszły Jas »liy w przeważnej c/. ;ści do bol- 
s/ewif-Yw-. w Czycts rozporządza on tylko kilkuset 
ludźmi Oficerowie goto vi są zaprzestać walki.

N-czemiA kol s nmnd/msKlrj, gen. Mer wat w od­
powiedzi na od“zw». Mt— io»*f'v.a ogłasza, zc do cza 
su przywróceniu k »mumncji z rządem Koiczaka sam 
Ooejn-ujc władzę « iJ R * w  obręb e kolei, pod 
względem zaś 'Jyplcm.iiycdi.ym uznaję władz* 
a wierzch!?’ zą Ckm

Podobne kidrci w irr.ucku, kiArzy ,vysh»plll P i 
Stronic Kołczan i 2-,‘ tah zmasakrowani przez pow­
stańców, a duża częśd miast? została spalona i ogra­
biona. S: id /, zc wojska gen. \ arr-da wierne Koleb­
kowi w liczbie .soW su naiażcr.c na zupełne zniesie­
nie między Irkuckiem a Bajkałem. ,

Komitet w , zaojcuia Rosji ogłasza, ze jakoby 
irmja bolszewicką na Syttiji d< wodzi Niemiec, gen. 
BluciKr i ze L»;».sk zajętv zosfnł rrzer. dywizję 
C/etwot", do;v,;j,.;.-ną pr^ej inp- go Niemca gen. H- 
sena. ^recjoiiśct niemieccy .ic/f-nuczą joco dorndoy 
ńa koi t r-eii-jaclt wojskcwyJi w ĄV,skwie.

' na niUt Euiyl
O ujr fr e n m  ftratjr I p o jid y a eztg e  hu 

w  nagłów ka.

sza.„ Jestem przekonany, że „Wesele** — wraz t  
„Dziadami ', „Panem Tadeuszem", „Irydjonem", 

„Lilią Weneda", „Królem Duchem" i całą naszą wie! 
ką „poezją niewoli" — długo jeszcze będzie dla po­
tomnych cudownetrt objawieniem oraz świętą kryni­
cą ducha napadowego i rasowego piękna, nrzytetr 
pefner.; grozy „memento", ostrzegającem ich, iż ła­
two jest zagubić złoty róg. ale odzyskać .noźm go 
lylko cudem — i że cuda się nie powtarzają..

Im a rzecz, że inscenizowanie „Wesela" w cza­
sie obecnym uważam krok nierortunny. Sąaze bo­
wiem, żc ps /chiczna atmosfera doby dzisiejszej szci >  
gólni i pic sprzyja szczeremu wżyciu się w ideę dra­
matu ł należytemu odczuciu jego br. icgo a subteln> 
g>' aityzrrn. Zasadniczym giestoffl ideowym ..Wese­
la** jest rozpaczne wyiywanie się dneha narodu ze 
stagnacji bezwładu i bezdziejowosd. Oiest ten “ryraia 
się szczytowo w s?owach Dziennikarza:

„Nieszczęścia woła ml*
Możeby nieszczęście nareszcie 
dobyło nam z Piersi krzyku, 
krzyku, coby bvł nasz..."

Otóż wołanie to, które przed wofną “łektryzo 
umfn widzów, dziś nie może otidz8- należytego od­
dźwięku — za dużo bowiem -„r^eżyliśmy nieszczęść 
i pragnęlibyśmy z całej dusrv, by niebo co rychlej 
ażcgnr-lo leszcz te, które natn Jtws ąd zagrażają^ 

Są ł szcze Inne moiywy 1 momci.ty „Weseja**, któio 
chwilowo, nie mogą 'iczvc na naleźytf odczucie wi­
dzów. Nie wszyscy też widzowie dzis ejsi dorośli do 
zrozumienia i odczucia arcvdramatu Wyspiańskiego.

Pozatem godna inscenizacja „W uela" przerasta 
dziś możni^ć niemal wszystkich teatrów polskich — 
także lwowskiego

Jy*ct JedUcz.

i 11'pliK
KONSTANTYNOPOL NAD Al. STOLICA TURCii-

iijJden. Tciegr. Kumr wedle ,.N. V. Sun“ z Pc- 
ryża. Kt alicja zdecydowała sfę nie obstawać przy żą 
daniu przeniesienia siedziby rządu tureckiego i kalifa­
tu do Malej Azji lecz pozostawi obydwie te instytu­
cja w Konstantynopolu,
CZESI O FRONCIE POLSKO-BOLSZEWICKIM.

Frags (PAT.) „Tribuna" oznacza doniesienia ®»* 
nvch pism czeskich o ogólnej mobilizacji w Polsce, ja­
ko nieprawdziwe, i oświadcza, że starcia z bolszewi­
kami ńa granicy polskiej nie dadzą się prawdopodo­
bnie uniknąć, że jednak armja polska przygotowaną 
jest na wszelkie niespodzianki.
FRANCUSKA I IGA DLA ZWITKU NARODÓW.

Wic-deń. E. K. z Pruyż.a Jak donosz: dzienniki; 
urządza francuska Liga dla związku narooów dtrią 
3ń styemia popółudtiiu w So>*l-onnie u„iedzenie, aby 
powitać przez mannest-cje publiczni powstanie te, 
WH-ikiej instvt’.icji. przewodniczyć będzie Poincare. 
W urrczysfości weźmie udział prezydent Dechaneb 
wielu ministrów, wieli wybitnych osobistości, przed* 
stawi* H e mata dytlomatycznego, jakoież delegacja 
młodzieży. Z inicjatywy stowarzyszenia będzie dzień 
JG stycznia uznany stale jako święto szkolne

O WYDANIE WINOWAJCÓW WOJNY.
Wiedeń. B. K. podaje doniesienie „Krenzztg.**, ż» 

w odł* relacji „Timesa" niiał L. George oświadczyć po 
uwoim powrocie do Anglji, iż ręczy ;o, że b. cesart 
Wilhelm będzie wydany i sądzony. Wedle „Morning 
Post" z Paryża, na Uście osób, mających być wydc- 
nemi, znajdują się nazwiska 34 komendantów lodzi 
p. dwiodnych. Czy tluidor.nurg i Lndeudorff zosts.i z 
listy usunięci, nie wiadomo ani w Paryżu, ani w Lott- 
dyni Rząd serbski zaproioi owal Rudzie najwyższal 
w;, danie króla Ferdynanda bułgarskiego, który bawi 
obecnie w Niemczech.

Kraśrów. (Radio z Lycmu) Rzi,d niemiecki yj slat 
do Puryża netę, w które stara się nakłonić -ządy 
aljantów do zaniechania wykon-iria a r t  128 frak:ata 
pokojowego, dotyczącego wydania włimy:h.

l’ROTŁKTOK4f HOIANDjI NAD ARMENJA.
WłfcdeA (B. K.) Wedle „Matiita" z riogh P  ństwą 

sprzyuder/one zasięgnęły 'nfo.macji n 'sądu holen 
derskiego, czj1 Holaridja oyłaby skłonna objąć prote­
ktora; nad Armenją w razie odm owy Stanów ZjediH#
czi.uych.

ŻYWNOŚĆ AMERYKAŃSKA DLA EUROPY,
Wlcncft. (B. K. z Waszyngtonu.) Wedle dziennika 

;,$ta**** prezydent Wilson w najbliższych dniach zatą 
da od kongresu uchwaleni pożyczki 150 miljonówr 
dolarów celem zakupna środ/Ów żywności dla Polski 
At L-H I innych krajów europejskich, tudzież dla Ar­
menii.

BUDOWA DOMÓW W PRADZE.
Wiedeń. (B K. z Pragi.) Wvdle dzienników, p*- 

wne towarzystwo holenderski; zamierza budowjć w 
Pradze domy mieszkalne. Towarzystwo rozporządzą 
kapitałem 5 miljorów gnlderów holenderskich, Dom*- 
gc się ono oprocentowania w stosunku 5 proc. pod 
gwarancją państw* i miasta Pragi. Akcję wzięła w 
swoje ręce gmina praski.

PROPAGANDA BOLSZEWICKA WF FRANCJI
Wiedeń. (B. K.) Wedle „Echo de Pans". W rosyj­

skim klasztorze na górze Athos jest bolszewizm tak 
rozszerzony, iż rząd francuski na żądanie rządu grec­
kiego deportował pewną liczbę mnichów do btserły 
w Afryce, sł.ąd będą odesłani, nie do swoich klaszto­
rów, lecz do Rosji.
STATYSTYKA tfcZROBOTNYCF W BERT.INIŁ

Kraków. (Radio z Nordeich.) Ilość bezrobotnych 
w Berlinie wynosił a w hityjm z. r. 187288, w poło- de 
stycznia ijtffl tylkc 59.103. Ta est^tn a liczba wzro­
śnie prawdopodobnie jeszcze z końcem zimy.

NOWE BANKNOTY CZESKic
Praga. (PAL.) „Bohemia" donosi, że znaduąci iią 

oHcnic w rbiegu banknoty czeskie zostam, za pól ro- 
Ru zastąpione newymi banknotami, wydrukowanymi 
w Ameryce. W ten sporób rząd czeski r.*pobiid4 chce 
fałszów '"iu banknotów.

Si A -Ba WOJSKOWA W CZECHACH.
Praga. (P AT.) Na piątków em posicdrenła zgro* 

trudzenia narodowego przedłożony zostanie nrojoLt 
u stawy wojskowej. Dziąnniki wyrażają przypuszcze­
nie. że uchwaknie tej ustawy natrafi na dość nacztu 
trudności, zwłaszcza, że ps>słowie socjalno-demokra* 
fyc-sni .-przeciwhją się zaprowadzenia dwuletniej sh«- 
żby wt.jskowej, a żądają 14 mi esięcznej służby nro- 
zencyjnej, i .dzież gwarancji, że w czasie najkrót syna 
zaprowadzony 2 0 stanie system milicyjny

, ZGON St-YNNLOO LEKARZA.
Wiweu. B. K. Wedle „Lokali nzeigera** t  Airater 

d< mu. OtoSTiy lekarz angielski Lyster umarł wczoraf 
w ńC roku JycK  ja .0 ofiara swego r  wodu Byl flU



f*dnym * pionierów utycia promłen! Roerńgena w 
celu zwalczania choroby raka.

BUŹKI KONIEC STRAJKI WE .YŁOSZECh.
Kruków, (Radie z Lyonu.) „Epoce?" donosi, że 

koniec strajku kolejowego jest jlizki. Penraktacje 
mic ; y sekretarzem "wiazku pracy partji socjalisty- 
te.iej i rządem z jednej, oraz delegatami kolejarzy 
a  Izbą handlową w Mediolanie z drugiej strony, do­
prowadziły do porozumienia.

GRYPA W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Wiedeń. (Teleg-. Komo. z Nowego Jorku.) Epide- 
grvcy przybrała w Stanach Zjednoczonych wid 

kie rozmiary. Izba reprezentantów czuła się z tegc 
powodi zmuszona uchwalić kredyt pól miljona dola 
rów celem zwalczania tej choroby.

Z  Mińska Lit.
Nowo życic — Nieudolność włam. — Nadulyćfru — 
Podwójni ndara w zachowaniu ostrożności — Pra- 
wonryćlnośó „krajowe". — Polityka w sprawach 

miejskich.
Do „Gaz. Warsz." donoszą z Mińska:
Od czasu wkroczenia wojsk naszych do WhiSica 

miasto niewiele się zmieniło. Pokost rosyjski me zni­
kną! prawie zupełnie. Najwięcej oczywiście wykazują 
„przywiązania" dó rocyjskości żydzi, którzy nie chcą 
i nie-mogn pogodzić sie z obecną sytuacją. Staj? się 
oni zatem źródłem wszelkich pogłosek o rychłem od­
biciu Mińsk? przez. bulszewikóW, stale wyznaczają 
rozmaite terminy „wyzwolenia" miasta przez armję 
czerwoną itp. vikt już nie przywiązuje do plotek tych 
żadnej wagi. Władze tutejsze nie stojąc bowiem ną 
wysokości zadania, wvwouJą wśród ludności po­
wszechne. rozdrażnienie. Że dąsają się Rosjanie, jęst 
to zupełnie zrozumiałe, że wytaczaj? State skargi agi­
tatorzy białoruscy (podkreślam — agitatorzy, nie lud 
białoruski), z tern można się pogodzić; że głośno w y­
rzekają żydzi, nic w tern nowego, ale że już nie szem 
rarie, lecz najiormalniejsze wrzenie panuje wśród 
ludności polskiej, tego już wvstarczy, by stwierdzić 
kompletną nieudolność, a często 1 złą wolę rządów 
obecnych. Oczy wiście nie mużna odmawiać dobrej 
woli Naczelnikowi Okręgu Mińskiego, ale zarówno 
Naczelnik Okręgu, p. Raczkiewicz, jak i jego podwła­
dni nie uświ' damiają sonie, że dobra wola wystarczyć 
tu nie może. Ludzie modlą się u ras wprost o silną i 
sprężystą władzę,, zamiast tego z?ś , c z ją  wszyscy, 
że rządcy tracą uą każdym kroku głowę. Wszędzie 
widoczna jest chwiejność i niezaradność. Takie rządy 
szacunku nie wzbudzają. A przecież nieudolność nie 
wyczerpuje całości obrazu'''Patrzym y wprost na 
zbrodnicze nadużycia. Nadużyć nigdzie nie brak. w 
anjidealniejszym ustroju, ale co najgorsza, że ze stro­
ny władz nie widać nawet chęci zapobiegania temu. 
Od bolszewików wprost gotuje sie w mieście naszem 
A jednak nikt ich nie aresztuje (nawet b. komisarzy), 
jeżeli zaś są wypadki aresztów, to chyba tylko w 
tym celu. by panów tych po kilku dniach zwolnić zu­
pełnie. Tego rodzaju indywiduom daje się przepustki 
na wyjazd do Warszawy np znanemu i „osławione­
mu" na gruncie mińskim Jodłowskiemu, przez które­
go cały legjon osób dostał sic do więzień bolszewic 
kich, a nawet niektórzy przezeń (jak rp. uczeń szko­
ły im. T. Rejtana, Kozłowski) znaleźli śmierć. Nieda­
wno znowt wypuszczono na wolność krwawo „zasltt

J an PRTYBYlA

Jak Górnoślązacy brcaili Francuzów.
m .

A później w roku 1915 — opowiadał dalej ten sam 
górnik — miei:śjpy ;Z naszymi kapelanem Albeuem
między mnemi w k ^  następujące zdarzenie: StaUśmy 
Pod Veidunem w miejscowości Villoncs, gdzi* w ko- 
Scic.e umieszczono lazaret połowy nr. 29. Mieliśmy 
tam kolegę K-, który *naj jeżyk francuski, więc w 
^olncj chwil -schodzmsnjj. (jc miejscowego księdza 
Proboszcza również , zacnegjo sta: uszka, z którym 
Wzajemnie flardześmy lubili. Przychodzimy raz 

do niego przedpołudniem a ten ci jal-iś zasmucony i 
°czy czerwone, widać, ’.e i>ł«Mł; Pytamy o powod, 
odpowiedział nam, że nrsz Albert sponiewierał je- 
?c ptzysługę Konitacką. Goyjwaj odprawiali mszę: 
fw. prZy speojainyn1 °” arZu w t?akry0tji, bo w koście­
le leżeli chorzy, a -a wielkim ołtarzem, Jak to u Niem­
ców w zwyczaju było urządzony był ,pjS0jr“ od- 
hrawił naprzód mszę X. francuski, pę uim p-zy szedł 
bacz kapelan. Na pozdrowień s staiuszka ledwie od- 
thrukr.ął. t  kazhio się, żc Albert nie ma już wina 
Mszalnego, kazc więc ordynaijsoyi l  bic is. pp nie do 
A atery, zwymyślawszy Zn przyiem w obecności 

Przenajświętszego ordynat nerni wcjskowęjfhj wjrabyj. 
*kami. Proboszcz francuski pojąwszy o co chodzi bie- 
r*e swoje wino i proponuje Kapelanowi t, przystugę, 
Jde czekając zas na odpowiedź naia v, ina dc ampu-
Bk. A tamten na to: ,.  , ___.. ,

' — Nie potrzebuję pańskiej francuskiej gnojówki.
ić się nie dam’ — I w oczach proboszcza wylał 

*fao na podłogę.

♦SŁOWO PC -S*!?" Nr. ; AMt K  slycznla r tf o

ż®3J.' 4r*ałaczkę bolszewicką 1 żonę-jednego z kętnl- 
Płrzy, Różp Krejnes (L łv . czarną Rozę) za której 
niewinność poręczył szereg wojskowych. Czyż ć/o- 
bec tego można się dziwić, że w organach wywia­
dowczych pracują, juk zapewniają szpiedzy bolsze­
wiccy?

Częstokroć dochodzi do tragikomicznych rzeczy. 
Czemuż np. przypisać, że skrupulatnie sie przestrze­
ga, żeby zaoawa polska na cel dobroczynny — broń 
Boże — nie trwała o kilkr minut dłużej ponać czas 
wskazany w udzielonem pozwołeniu Co zagraźt w 
wysokim stopniu całości państw? polskiegu. — czy 
przedłużenie zabawy ponad czas oznaczony (nu. za­
bawy, urządzonej aa. wpisy dla niezamożnej młodzie­
ży! czy podburzające mowy wiecowych mówców ży­
dowskich? Co zagiaża więcej całości państwa na­
szego i wywołuje w większym stopniu wzburzenie 
wśróc całej ludności — czy szybkie dawanie pozwo­
leń firmom żydowskim na sprowadzanie artykułów 
spożywczych, czy też nieudzieianir podobnych po 
cwoleri kooperatywom polskim i wogóle chrześcijań­
skim, przez co przedmioty pierwszej potrzeby docho­
dzą do bajońskich cen? Czy podobne zachowanie się 
władz bardzo kojąco wpływu na zgłodniałą ludność 
tutejszf i czy zachęca się ją - przez to do ścisłego 
współżycia z Macierz.,? *

Czem jest nakazana ostrożność, że cenzilra w 
miejscowym organie codziennym „Gońcu Mińskim" 
nie puszczr wezwania dc osób z Pozn?ńsk*ego, znaj­
dujących sie przypadkowo na terenie tutejszym, we­
zwania w celu nawiązania stosunków handlowych 
między kresami wschodniemi a Wielkopołską?

Czemu to wzypisać należy, że wzmlamc? o no­
minacji Seydy na ministia b. zaberu pruskiego skre­
ślona zostaje również przez też cenzure jako wielce 
niebezpieczna, obojętnie zaś *rak*uje się wściekłe na­
paści na rządy polskie f całą państwowość polską w 
organie białoruskim „Biełaruś"? Czem zresztą wytłó- 
maczyć się daje, że w yd zia ł prasowy przy Zarządzie 
Okręgi znajduje się całkowicie w rekach żydowskich 
(z szefem ha czele)?

W tem wszystklem widać pewien system 1 meto­
dę, zwłaszcza o He chodzi o dobór ludzi na różne sta­
nowiska. Tutaj istnieje już jakiś złośliwy chochlik mie­
sza szyki- Ten tylko na odpowiedzlalniejsze stanowi­
sko może pretendować, kto nie sprzeniewierza się za­
sadom programu socjalistycznego lub przynajmniej 
liberalnym postulatom radykalno-postępowo-konser 
watyr/no-kr jowym.

Z braku miejsca nie mogę tu nad sprawami temi 
zatrzymywać sie dłużej. Wspomnę tu przedewszyst- 
kiem dia ilustracH o prezesie sądu okręgowego p. 
Petnisewiczu. Pomimo tylu prawników, znajdujących 
się w Mmsku i to bardzo solidnych (? przecież móżrw 
było kogoś i poza Mińukie.n znaleźć), najwyższe sta­
nowisko w sądownictwie miejscowem powierza się 
człowiekowi, mającemu chyba z polskością tyle tylko 
wspólnego, że na wygnaniu w Rosji (aokad był ze- 
jłany za należenie do rosyjskiej partji soc>iistów-re- 
wolucjonistów) spotykał się prawdopodobnie z Pola­
kami. Tymsamyn chybr kwalifikacjom przypisać na­
leży wysuniecie na kierowniczkę ueitcji zdrowia pu­
blicznego dr. F etruscwieżowej (małżonki prezesr 
sądu okrpgowego), o której to nan! i jej otoczeniu 
można wj robić sobie pojęcie chociażby n? podstawie, 
pieczęci, używanej w papierach urz ędowryck o brzmię* 
niu nastepującem: „sekcja zdrawrj publicznego" /ple- 
cztć z orłem białymi — a Jakże!)
Na czele np. sekcji oświatowej i opieki społecznej stoi 
białorusin p. Radziewicz (nb. blałorusir5 nie wrysta- 
wiali tu żaonej listy wyborczej przy niedawno odby-

Zniewaga ta 1 podejrzenie o chęć otrucia swe/o 
txmfrata, ogromnie tego zacnego księdza staruszka 
caholaly.

Później cnciano wspomnianą ^ukrystję urządzić 
na pokój ordynacyjr.y dla łeliarza. X Albert, do które- 
gc się proboszcz zwrócił z prośbą o interwencję, by 
tego nie czynione, ofiarując na to Inny lokal, oświad­
czy! rtjrtł wręcz i grubijfńsKc;', że tego nie uczyni, bo 
.służba sanitarna ważniejsza, niż służba l3ożaJ‘. Le­

karz, podobny gbur jak Albert, kazał powyrzucać z 
zakrystji starożytne i styiowe szafy, które stały tam 
jr.ż od setek lat i trzebaby je byio rozbierać, ażeby je 
módz wgnieść, co niewątpliwie pociągue.ob$ ra so­
bą ich uszkodzenie ? nawet zniszczenie. Przychodzi 
więc proboszcz do zakrvstji, Dłaga i plącze, by sza 
fy zortawłono.

— Herren niclit kaput! — błagał łamaną niem­
czyzną, składając ręce łak do modlitw? i pam pc Mar 
galnym wzrokiem na lekarza i na nas.

Nie pomogło, lekarz odsuwa staruszka na bok i 
1 aże nam sie brać dc roboty. A na to ja odpowiadam 
lekarzowi mocno 1 bez ogródek, że my tego robić nło 
będziemy, bo byłoby to niszczenie historycznych 
zabytków, a te orzecież nawet cesarz kazał chronić! 
Uświadczyłem nadto,, że nie tylko my sam: tych szał 
nie wyniesiemy, ale i innym i uszyć ich mc damy! — 
..Prawda chłopcy"? — zwróciłem się do pięciu moich 
kamratów, którzy koło mnit stali.

— Tak jest, tylko po naszych trupacn Katolickich, 
będziecie mcgli przystąpić do zniszczenia tych szafl 
— odpowiedzieli wszyscy.

I lekarz widząc naszą stanowczą postawę, ustą* 
jpiłJ zwłaszcza gdy mu na boku ksiądz Albert coś po­
wiej :iaf. Słyszałem tylko wyraz „banatiker!"

Nad wyraz nieszczęśliwą była ta piękna miejsco­
wość Yjllones — ciągnął dalej nas* opowiadacz. —

.

tych wyborach do Rady ude*skłe* wprost cimciaik 
dlatego, że po»- kilk« agitatorami zupełnie ich w
Mińsku niema). W sekcji opalowej dziś jeszcze tru­
dno jest rozmówić sie po polsku.

Gdyby nie dzielne zachowanie się niektórych 
warstw kresowego społeczeństw? polskiego ?wk 
szcza z?ś t. zw. szlachty zaściankowej i drobnomis- 
szczan, możnaby zupełnie ?rwątpić o powodzeń-’u po­
lityki naszej ną ziemiach wscł.odnich.

Roiiotniey śląscy 
w obronie Calicli m e w on b j.

Wśród stosów deklaracji nadchodzącyc! do Ko 
mitetu Obrony Nar( dowej znajduj? się dwie nardzo 
cenne i znamienne, Oto imieniem pięciu tysięcy 
ośmiuset dziesięciu robotników zorganizowanych w 
Kąrwinie podpisaiły deklarację tam wysłaną: „Zwią­
zek robotników przemysłu górniezego. Grupa Ga­
bryela, Grupa łiohcnegger,, Grupa koksiarzy, Grupa 
Austria, l Rada robotn.cza szyhu Henrvka — 
„Związek górników i hutników polskich uchwali! na 
Zjeździe górniczym w Krakowie dnia 7 grudnia 19 :ó 
r. odbytvm. — rezolucję w sprawie „Statutu dła 
wschodniej Gaiicii*1 w której podnosi energiczr" pro­
test przeciw oderwaniu Ziem* czerwieńskiej od Rzc 
czypospolitej. Czytamy tam dosłownie: „nie ma sil 
ludzkich, któreby zdo.ał> oderwrać tę ziemiu od lej 
Macierzy. Nie odda Jej nigdy doorowolnie gó> .■ i 
hutnik polski i bronić będzie swej prawej włagWści 
od podstępnych zakusów obęyęh z taka. siłą i cdpar- 
ności-i u jaką broniły dzieci polski- — polskiego Iw* o- 
wa — do ostatniegc tennienia"!

/  Cześć Wam Bracia Kochani za tę w yrrzj solida;- 
ności z namł i za te slowai hartu i męstwa peh\tl 
One nam będą w pracy rasze? boozcem do wytęże­
nia wszystkich sił! ! wie zymy, że jeśli zajdzie 
potrzeba, staniecie razem z nami — braćmi kresow­
cami — do walki, a Wasze pracowite a mocarne ra: 
miona precz wyżeną każdego ktoby nam Ojcowiznę 
naszą zagrabić zarr!erzal!

0  itiom torjum .
Moratorium galicyjskie zostało w  całej rozciągła 

ści przedniż('U£ do 30 czerwca br. Jednak Rząd juź 
opracował projekt ustawy, według której morator.un; 
ma być stopniowi uchylone w okresie ruiędzw 1 lycs 
I92(s a i kwietnia 1921, zatem w okresie 9 miesięcy, 
pGezem ma zgusnąń vr zupeluości.

W myśl fegp projektu rządowego wyłączona m? 
być od moratoijuiu jedna czwarta część pretensji pc 
wstał ej przed 1 sierpni? 1914, ccraju niej jednak i:\vc- 
ta 1.001 kor. wraz z ♦ bieżącym1 odsetkami od całe] 
pretensji, tudiiez nr.leżytościam: ucocznemi. Część tę 
należy zapłacić dnia 1 Iipca 1920, jeżeli wierzyte'nośc 
zupadc .najpóźniej w tym dniu. Reszta pretensji m;- 
byc sp.acon w  3 ówr.ych ratach ti. 1 października 
1920 1 stycznia 1921 i 1 kwietnia 1921 wraz z nitro 

slymi po ten dzień odsetkami. Pretensje, ktńie zapa- 
daja po l Iipca 1920 podlegać msją tylko sędziow skic- 
mu moratorium. Postanowienia projektowane odno­
szą się zarówno do pretensji pieniężnych, jak do pre­
tensji wekslowych i czekowych. Frzesunięcie terminu 
r>łati.ości pretensji pieniężnych pociąga za sobą także 
przesunięcie terminu do założenia protestu wekslo­
wego.

Wedle dotychczasowych przepisów moratoryj-

Byliśmy świadkami okropne,* rzeczy, kłórą właściwie 
z® tauśmy już, gdyśmy tam przy by'i. Na cmentarzu 
koło kościoła urządzili Niemcy kopane wychodki. Ko­
pano na ten cel doły, wyrzucając j^ iicb  szczątki da 
wniejszych iuh świeżych nicboszcrykóW. I nic z.wa 
;żano na to, by choć całego trupa wykopać. Jak wypa­
dało, czy przez brzuch, czy przez głowę, cięto rydUunii 
wyrzucano szczątki. Mi -ZMńcy wsi zdaia się przy- 
patrj'wałi i płakali boć to ich najdroższych tak bez­
czeszczono. I tak przekopano cały cmentarz, gdyż, 
pełne doły, ze względów zdrowotnych, zasypywane, 
a koDano nowe. Świeższe trupy, które wykopano 
przechowano tymczasem w kupie ziemi i z Powro­
tem jc potem do dołów „wypełnionych" wrzucano.

Włosy nam Ślązakom na głowie stanęły, gdyśmy 
to tJooaczyii. Frzerzekhśmy sobie święcie ani razu z 
tych „wychodków" nie korzystać. Tezus, Mario, też 
umrzeć nie mógłbym spokojnie na myśl, żem tak to 
święte miejsce zbeszcześcil!

I Izy stanęły mu w oczach na wspomnienie tych 
okropności, a  za chwile z glębokiem Przejęciem do­
dał: — I nie zapomnę nigdy jednego widoku z tego 
cmentarza, naprawdę do głębi wz-uszającegu. Mic- 

i dzy zbcszczeczczonymi grobami była też mogiła nie 
jakiej pani Hoard. Córka jej zupełna sierota, bardzo 
ładna dziewczyna zanosiła przedtem codziennie 
kwirty na gfób matki. Potem trupa wykopane, zosta­
ła w ziemi głowa. I ta bicdn« dziewczyna mimo 
wszystko, przez cały czas przychodzili ze sweing 
1 wiatami. Wypal rywala stosowni chwilę, kiedy ża­
dnego żołnierza nie było na cmentarzu wchodziła 
prędko, skłauała kwiaty u głowy drogiej matki, od 
mawiała krótką modlitwę — i znowu srybkc oddala­
ła się. Czyniła to nawet wtedy, gdy dół z odcho-Iami 
w miejscu grobu jej maiki, był Jeszcze nie zakopany 
A  kiedy je* na we* proboszc. radził, by się nie narażą
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nych y k t e  a$ » p o d  mo; atorjB,.i r r o g ó k  niektóre 
rc,dzajw pretensji. Jak pff tc tije  z umów o usłui , o 
najem lub dzierż irę i Innt Projekt wyjmuje jeszcze 
z  pod moratorium nadto ki* pre ensje o t  ipłatę od- 
ici tk i spłat kapitału od Umów r -stawnych, ufundo­
wanych bankowych zapisów dłużnych i częściowych 
zapisów dłużnych, tudzież pretensje przeciw bankom 
kiajo .jnn  i akcyjnym, kasem oszczędności, tpółkom 
kredytowym i innym zakkuotr k.edytowym n; pod- 
stdM ie rachunku bkżącego, z wkładek na beny kaso* 
we lub książki wkładkowe.

Wyjęte maja być z pot) ustawjwego moratorium 
wszelkie roszczenia z umów asekuracyjnych z pew* 
.oni tytko rastf zeienkmi co do osób wojskowych, 
yraca icych do stuiu "lywilnego. Pod pewttvmi wa> 

rnnkrmi żądać bidzie ir.ouia sędziowskiego mora to- 
rjur.. przeciw zakładom asekuracyjnym.

Projekt rządów y proponuje też zmianę przepisów 
procesowych, ustanowionych w dotychcr obowią* 
zifetcem n»ł porządzeniu morałoryjnem W szczeról* 
ności uznaje ta  dopuszczalne skargi o uiszczenie pre* 
tensji, częściowo wy łączonej cd ustawowego mornto* 
rji.m, choćby żądano utatrzenia calei ''-ot** wierzy* 
telnośd.

Pomijając szczegółowa krytykę, należy podnie fć 
przeciw projektowi przed^wazystkiem ieu zarzut że 
określa on ścisłe terir.b.y wygaśnięcia moratorium 
Już terftz, jakkolwiek wojna jeszcze w pełń rrwr, nikt 
nie Jest w stanie przewidzieć, jaki edzie Jej dalszy 
przebieg i kiedy się zakończy. Gdyby zrtszt. nawet 
Jej kot.iec był już dzisiaj whJonram, uchylenie to 
-atorjum me może być uziicżuioncm jedyni^‘od u- 
kończenia działań wojennych, lecz przedewszyslkiem 
o t *t-rui {'(v.ipod'łrc'/.e7o społeczeństwa. Samo zakoń­
czenie wojny nie przywraca Hszcze gospodarstwu 
czy przedsiębiorstwu zdolności do normalnego ży- 
cń, tem mniej nie umożliwia wu opłaty zaległych 
długów I procentów'.

Odnosi się to w catej pełni właśnie do OaNcń. i 
zwłaszcza jej części wschodniej, tak sroso dotkniętej 
skutkami wojennymi. Jeszcze nie roŁPoc>ęto Tty se­
rio odbudowy, jeszcze się nad nią urządzą ankiety, 
a już ustala się ostateczny termin moratoryjny.

Niemsłei wagi jest Jeszcze jeden moment. Wia­
domo, że wojna jednych zbogaciła,- di ugich zniszczy­
ła. Ci pierwsi już dawno, pomimo moraiorjum, zobo­
wiązania swe, pokryli. Uchylenie moratorium zwraca 
się tedy całą stfą ty!ko przeciw tym, którycłi wojna 
gospodarczo zrujnowała, którzy dziśiaj w najlepszym 
razie bronić się tno"ą przed ostateczni mdzą, w o- 
boctivch niesłychanie ciężkich warunkach życ'owych. 
Kazać Im już teraz za pół roku zacząć płacić stare 
zaległrści — znaczy pogrążyć ich tipelnie I uniemo­
żliw i powrót do normalnego (o Ile to w ogól* Jest 
ntozhwcm) bytu.

Wprawdzie projekt ple *tchyla 1 Bu przyszłość 
moratorium sędźłow ’:!ego, lecz to sprawy nie ratuje, 
gdyż decyzja sędziowska nie jest pewną, a nadto 
droga sadowa powoduje poważne koszta, które — 
nie wir domo — czy interesowani wytrzymać potra­
fią. W każdym razie dorzuci im sie nowy ciężar.

Projekt rozesłano instytucjom gospodarcz m do 
opioji. Vic wątpimy, że onlnja każdej instytucji, trte 
stojącej wyłącznie na grunci** :zysto kapl. Hstvc ■ 
*iy n wypaść musi na korzyść zagrożonych licznych 
bardzu egzystcnc‘i l weźmie w bronę.

ła na możliwe zaczepki, odpowiedziała skromnie i z 
ja k a ś  nadziemską słodyczą, że musi to czynić aby te- 
mi kwiatami najdroższej matce choć na chwilę oczy­
ścić powietrze. Biedna panna Picnrd zginęła późnie) 
rd granatu, który ją tufił właśnie w drodze na 
cmentarz z kwiatami na grób matki.

W Villonos, skąd Niemcy wywieźli wszystkich 
mężczyzn od 16 do 60 lat, przechodzili pozostali mie­
szkańcy, przeważnie kobiety i dzieci, bardz< ciężki, 
czasy. Nakładane na nich ciężkie kary których ;ed- 
iaK nie płacili, tylko je odsiadywali- Ja!: mogliśmy, 
tak staraliśmy się pomódz !ym zacnym ludziom, któ­
rzy też Zrozumieli nas?o sympatie polskie i umieli Je 
cenić. Nieraz tez, gdy dowóz wojskowy dla nas 
w skutek walk byt utrudniony i każdy zdany był na 
zdobycie sobie przez zakupno :am w okolicy n wło- 
ścianek żywności, to choć dla Niemców zapasy, skro­
mne zresztą były tak ukryte, żeby ich i djabeł nie był 
snalazł, to nrim Polakom chętnie i życzliwie sprze­
dano produktów wiejskich, a nieraz i bezpłatni® nas tł­
uszczono jako „przyjacielskich Polnków**

A cóż s’ę stało z X Albertem?
 Przypuszczam, że zmarniał gdzie na „delirium

f,emens“, bo od rana do nocy zapijał się knHziuiem 
w* okolicy winem. Nie miał czasu nawet na chowanie 
♦-upówr, bo na ochotn ka zgłosił się do -.rekwizycji” 
wm, które wypijał potem z oficerami, lub wysyłał do 
Niemiec na pasek. Miał przydzielonego pomocnika, 
yewnego O. Franciszkanina. Potókav z Puniewnik na 
(iór. Śląsku. Na niego zwaial całą duszpasterski, prs 
cę. Za to, że ten zakonnik rozma ział z nami po pol­
ak i, jostarnł się o usunięcie go z incnaży oficerskiej, 
tak, ie  ten ?«icny kap**n stawać musiał razem z nam* 
do ogonka po strawę żołnierski'. Nic skarżył się i w 
tum mieliśmy szczerego przyjaciela, ale też niedłiuP 
„wygryzł * go X Albert do innej dywizji-
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l l y a n y  l i a r e n ^ r ,
MAŁV TEJLETON.

Mistycy.
Knajpa. Przeaobiednit natchnienie. Ludzie „tele- 

fotmją" - Jedzą kanrt ki, rozmawiają.
Bjifctow> tlomaczy coś z ożywieniem Kasjerce. 

Nie słyszę dobrze, ale do uszu mych dolaiują słowa:
— Co panią to obchoćzir Pierwsza rzecz ka­

żdy musi dbać o swój własny interes.
A oedałając się już od kasy i stojąc niedaleko 

mnie, jeszcze rag powtórzył.
— Własny irteres — to „'rur.t.
— No, nie bardzo, mój ranie — wtrąciłem. — 

Prawdziwy interes jes: dobry wówczas, kiedy na 
nim obie strony doorze wychodzą.

Nie zrozumiał mnie.'
— To jest austriacki tytoń rr/y  wieziony z Ru­

munii — to ja pani mó" kę. A jak nic — to amery­
kański.

Tu zwrócił się do mnie.
— Jak gość chce! — mówił — Cóż ja mogę zro­

bić?
Teraz znowu ja nic zrozr.mulem — ale ostatecz­

nie co m ic tam te ich wewnętrzne sprawy mogą 
occhitdzić.

Kasjerka, zainyślnona, milczała chwilę, a potem 
naraz rr zesminta się.

Jednak mnie to zaintrygowało.
— Cóż to pani ma za konszachty z baletowym/ 

— spytaK-m zaciekawiony,
— Nie, a nic~
W ry c ie , wzruszywszy ramionami, *^c/ęła md 

tk  macz .ć :
— Poszło nam o papterw*. ^an ł*  nn.iy 

tvlko ametykańskie n“picros/ nimuńsl.le, bułgarskie. 
AU - nasi gośc e lubią wszystko auatrjackie -  wino 
tuittrjackie, papierosy austriackie —

Znowu rar?!:nęta śmiechem.
 Przyćuodza i pytają, czy to papierosy austria­

ckie. łćsłi iiowien^ i<* nie — btor? tiarę ąttuk. 'eślł 
powiem, ze tak, zuraz mówh — „a to ja w< m ę  
v.-ivcej-.“ i tak dla nich w s^etko musi być austria-

Snlala się.
Otóż juz nawret sfuina <srr.ieje się z tego, u ci jpa* 

trJoci“ W iąż jeszcze chcieliby żyć wszystklem, co 
austriackie. Ttrs.

Z  opowiadań tołnlerskish.
To było tak panie kapitanie. Wrócuem z wyp»di 

nocnego. Zabraliśmy 15 jeńców 1 karabin maszyno­
wy. Cieir no było choć oko wykuł i nie mogliśmy za­
brać taśm i amunicji do zdobytego k rabinu maszy­
nowego. Melduję się do pani por. Frydrycha, żeby 
pozwolił pójść śpenetrować okopy. Zabrałem sekcję 
i m, cerujemy Podchodzimy do wsi. a tu widzimy 
jair boiszewicy zmiataj? do okopów. Aż się zaroiła 
Mówię: „nie itrzelać“. Machnąłem ręką i chłopcy 
rozsj pali sie w ryraljcrkę. Bez wystrzału maszeruje­
my dalej. Boiszewicy wklzą, że nas mało, zaczynają 
wyłazić z okopów i krzyczą: „ daj sia u pleń, nas 
cały bata!jon“. Podeszliśmy na 50 kroków i v  \z mam 
rozmowę. „Nu towariszczy kitajcy, a macie akurku 
(palenie)”. .Jłietu” prawie chórem ©opowiadają. .„Nu 
tak chodźcie”. Czterech śmieiszycl wyłazi l odcho­
dzą. Myślą, że chcemy poddać się. Kazałem „towarl- 
S2 czam” położyć karabluy i częstu j pier jam 1, 
Widzę, że nozostałym zazdrość, że chcieliby t za­
palić. Strzeliła mi raptem myśl do głowy. Pójdę do ! 
nich do okopów. W pogotowiu trzymam trzy ranaty 
i idę. Nie dam się żywcem wziąć do niew« J. Zawoła­
łem na kapralu Hipa a sekcji nakazałam rr ć się na 
boczności. Otoczyli nmie kołem. Czę.. tjt >ch pąpie« 
rosami, ale trzymam Ich na odległość. Namawia 
poddać się. A oni śmieją się, bo pewr*.. że my w ich 
ręku, a orzedewszystkiem boją sie -«m *»stów W 
tem pada jeden, drugi, trzeci strzał i karabin aszy- 
nowy zaczyna bić aż sic zakurzyło. To :omuniści wa 
lą do mojej sekeft Kule gwiżdżą tuż koło nas. Bolsze­
wicy aż w ziemię wiuliii się. A Ja jeden drugi, trzeci 
granat w nich rypię i krzyczę- „Spasajsn, biery 
wintowki i udiraj za chatu” i pog- !• ht ich kol ,ą.

Dopadliśmy stodoły i tu już byli pod mojn ko­
menda 58 ich było. Sformowałem szybko i kazałem J 
jneoiegać za górkę. A nmchy w % um arciu Ja. >

sio djabłów i widzę jak na dłoni, że już zachodzą nam 
z boku i cher. odciąć drogę. Jezus, Marja, źle z nami. 
Co tu robić. „Padnij 1 strelaj!” krzyczę na moich bot 
“zewików. Nie chcą. A nasi chłopcy nuż okładać kcl- 
bami i wrzeszczeć: „strelaj ty żydowski pachołku" i  
wszystko poszło jak po maśle. Walili niczem pierw- 
szokUśny żołnierz. Słuchali rozkazów Jakbyr.i całe 
żyde nimi dowodził. Wycofaliśmy się na ten chutor 
co na prawo od drogi do Lesin Wszystkich przypro­
wadziłem z karabinami. Ź?den nie zaginął. Ale panie 
kapitanie, jak v spoinnę o tem to do dziś dnia włosi 
stają dęba, aż czapka do góry idzie.

„ŻokieiE Potoki**.)

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpou lada!

? e  s p r z e d a ż y  k a w i a r n i  . f e r n r
od p. Wolskiej oraz p. Koczarldewkzowe) pa dłu­
gich i ciężkich oczekiwaniach, wymordowaną on 
wszjs* ie b ki prowidje w  stosunku 1 pre % bólem 
w jrcu w kon :u otrzym: łem. W ilo s  Anki,

Id DziTI
tU ie lk i R a u t T a n e c z n y

rad protektoratom

hwriitwabfa miasta pułk LIN D Y
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Poc ęteK o godz 9-teJ. Strój włijrtow, Wstęp M 
(M K) Bilety wcześniej do nabycia: Uięgarała Akw 

demłckn uł Legionós . 5i8n

Reprczenrac; ny \Xlecźar~Rarnawałaoy
crząusc tiadycyj<iy>n zw ctojem Wydział Sokole % 

« .MzMę dala 1 latoft IMS 
wapM. <toi » pracach tprzyyatewawczych prayjąti. Jeme yraaa 
paś frapodyi ; ktśr dają patoą gwarancją, to wWuśr ten tę* 
ddf mitem J iwtełer* wajtemaitA wapaatatfdh' wisewrio 

ha* lawalcwycb pnedwajcnnych. 5o7n
-m*y occhco tf" i steny * fhaduat odnewtealn a lu o N ij 
pacmami nkraimkim placewki naraJcwe] ■u.-iatey gradeokhą! 
Zdprartenw wydawać będzie i „m« jat Sakcto R. oadtlemin 

w gadzinach wieczoraych.
BOety przy kasie w dniu N n aw u  wydnarnC się będzie 

ty ko na rep ro inn ii pof~ jd r tiaby e.

nn'a 15 s r a n i a  1920 t, otw arty został
Drywainy najn o w szego typu
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Dr. JÓZEF SARA PATA
pm alrtf kanccłarję z krakewc ic y»r* n,j oł. Htpetecna 3 w. f , 

Zakład tokarska dantystyczno*tachnłczny

D r. Alfreda F P I E D A ^ - l O t o ł a ^ .S i  
beczą Zyblikiei-icza (przystanek Itoii ,K. O.*). n27!

tU ia d o n m śc i H t U c t .
J jw 6 w f 28  stycznia.

Repertjai Teatru mie^ dpo:
We czwartek, 29 sty^eui* 5. r. o godz. 7 wiec*, 

po raz pierwszy wFantazjr”, diairat w 5 akt. Joljirw 
SłowacŁ ęgo z pp.: 'fraj^ogo P iU crow ą,...............



- ..s i f  m  p f ^ . j K t r  *tr . p f 2 a«łt» s i  i

rWem#cz Jankowską, T< “artewiczem w roli tytuk wej, 
Rydziwsllm, R.tochką, L*re«iczenr, Bicleck..>i i 
Bo.Łikem

W piątek. 3C ?*vcznia k r . o  gad*. 7 wiec* „Ly**- 
‘trata ", or-tretk* w 3 ak t Linckego.

W sobotę, 31 stycznia b. r. o rot z. 3 popoŁ ,,W% 
ay 1 peruka'*, kom. w 3 akt. J. Ki-Beniowskiego w nie-
nrłcnionf obsadzie.

W sooctę, 31 styo-nia b. r. o  godz. 7 wlecą 
#Travikla**, opera w 4 ak t Verdie*go t  pp.: Bandrou 
ska, Lov c zyńskirr * Sieroszewskim.

W niedziele, I lutego n. r. o goda,. 3 popoł po raz 
.-*r •Seans", operetka w 3 akt S t  r*unlkov, kieg * 
Br. Kc r.iora w niezmienionej obs. ar c,

W niedzielę, 1 lutego b. ?. o guds. 7 w. po ra t 
2-gi „Fantazy. dram. w 5 t k t  J. Słowackiego w nie- 
nalepionej ©Tedzie.

W T^tiedrialek, 2 lutego b. r. o god 3 f rtN ppoŁ 
^Murzyn". kom. w 3 a k t Szaniawskiego w ttezmit 
nionej obsadzie.

W poniedziałek, 2 lutego K. r. o godt. 7 w „Róża 
Stambułu**, operetka w 3 akt. L. Palla z w -' Miłow- 
ską, E- l'-«wiczówną, Kuligowskim, Ju tianc-- » 
Fotańs»im.

Wc wtorek, 3 tuiego b. r. o godz. 7 w. „Tosęa", 
opera w  3 ak t t*uccini ego z pp.: Korol* *icz-Wa> do- 
wą, Łowczyńsklm i Oka. kinu

We śrouę, 4 lutego t .  r. o godz.V w. po raz tr_ :ci 
„Fantazy1, diamat w 5 ak t J. Słowackiego w ni> 
-Triejlcnej obsadzie

— .< pertuar taatra Bt-art C*%6rkaM (uL Rejtan** 
Ls V

Program T̂TI od piątki* 23 stycznia codziennie o 
goaz. 8-mej wiecz.

Gościnny występ! Romuald OIERaSIENSKI, Ja­
ki* „Karav aniarz". Faulina Norkowskt — piosenki It­
ry czw. Anda Kii c ..m c\ Marek Wmdheim w nov*ych 
tra w a c h  solowych. „Sen Salomona Pomeranca**, 
sketsch w i. akcie Kmin da Toma. piany w teatrze 
, Czarny Kot’* w Warszawie prze? t»zy miesiące z 

. rzędu — z K, Gieiaak*r>kh'i w n  Ił tytułowej. Nad^o 
Horą udział Msija Czajkowska Aj»Jc k«tscht.*£n. Mi 
cha? Halicz, Zbigniew Otw*cz, Jerzy Pygier, Marek 
Winonum.

W rrzygoto w tin  i iowa *cwja p. t :  „Or/artu, co
się d;iee“!

Bilety cd 9 — 3 d U. Leyfarthi (ul. Abademleka 
t*V a od o4ej wieczorem Pt/J rasie teatru,

V to i wiethty „APOLLO** I kino „LEW". Reacn- 
bierne**, dramo* włoski z, Dyaną Carenne. |4

— Zebranie członków stronnict a demokratyczuo- 
w odow ceo odbędzie się w piątek, dnia 30 stycznia 
i .  r. o godż. 7 wlecz, w lokal" przy ul. Piańi\iej II, 
i, p, — Na porządku dziennym: Ciąg dalszy dyskusja 
Rad programem stronnictwa n r kresach wschodnich.

— „Jaselkar w teatrze miel W joiileduwek ’2  lu­
tego odegrane 2 ostaną w teatrze miejskim „„osełka** 
nkłudu liolesławicza z tańcami { śpiewami. „Je»ołł;a“ 
o^ykonanę zostaną przez uczenice szkoły wydziale 
wej żeuskiej im. Staszica Dochód przeznaczony na 
budowę „Kaplicy Or.ątM.

— Szopka plebiscytowa, atórej przedstawienie, bu­
dzące (yie zainteresowania, ubiegłej niedzieli nie 
f'rzyszto do skutku, pokaże się nieodwołalnie dnia 1 
lutego w niedzielę o g. 5 pOpoł. w salach Kasyda ii 
Kolą lit an . Będzie to zarazem ostatni wieczór ko­
lędowy w tegorocznym sezonie. Bilety wcześniej do 
flabycia w składzie nut p. Seyfarthe pr?y ul. Akade­
mickiej, zas w dziew przedstawienia przy pasie od g. 
3 popoi.

— Komitet zabawowy dubi ie*m-nar mządzu w  
lokalu własnym przy uL Pańskiej 11, p zab«.wę 
taneczna dla c tłonków i osób wprowadzonych dola 
3 lutego br. Lista otwarta do dnia 2 .ut jro br. Zgło­
si xnia przyjmuje Sekreurjat cooaennie od g. 6—7 w. 
Wstęp 10' kor. od osoby, karta familijni, na 4 osoby

kor. Strój zwykły. Bufet we wiasayr* zarzgdw. 
Oi obuych zaproszeń niewysyJa iię.

— <HW«I Mann bel na Jom M  bw nuM a urząd*
Pr ca iar-» '^we kobier q j i  « 14 luteg w t  tau.1.1 ścootę 
ki. n wa twą w »aiac, Kar.yna m ej>Kiê o. Szi ce1
Uitiia dci ułwan 0 „ ufa o g o n ie  pomys *«y pro-

"•'♦ał. w cn- 313
, -  M m%stn“^ ^ « k,7Ptem z dnh 5 gwhła 1919 
y-^8 655;u2 ’̂'/Xli zezw^Iło p«n.i Michałowi i .toppowi 
*bfz m sian R* 1 ■ll***i8li rodów, go na , m*p-W,ki«. • •  514
r —■ Dary  Ns fundusz wdvw i sierót po obrońcach 
^ '“owa złożyli na moje ręce przez Magistrat m. Lwo- 
v *t Kasyno w  "Cd* we 1ko*;j L Kolo żyd. mando- 
"Httów 40 k. Zaś na „Gwiazdkę dla żołnierza ooh 
^iegc,*: J. E. Dawid Al ncham » dcz jog kor. Gfla- 
,jrf wcom skłedam tą Iroga najj ^Oi tłniejsze po- 

f^ekowanie. Pcdkownu Llaoa. mp. dowódca mi-ita 
* blatu. .  .  32S
, Komp^gaci* ln>{riec>« we Lwowie wżjft, a sw0. 
*rU członków, oragJacych udać się ”a 1{. ~ark w*o- 
jenny do Gdańska. aiel»y w celu zt j  uleczenia so- 
7 ® kwater, zgłosili swój udział w podróży najpóźniej 
p> dnia 5 lutego br. w sekretariacie kongregacji we 
Lwowie uL Czarnieckiego t. 519

— Mudołęstwo władz pocztowi : dochodzi óo
(n im  jifcbywałych. Od dłuższego jn i czasu brakuje

'V urzędach pucztot ’ych k»H; korespondencyjnych, 
brak marek po !5 gr. Wstydliwie u okienek widnieją 
napisy: „kart me sprzedaje się“. Do tego pocztowego 
niedołęstwa przybyło obecnie nowe, władz: skarbo­
wych. Zbliża się koniec półrocza szkolnego, potrzeba 
stempli na świadectwa. Daremne są poszukiwania po 
trafikach, gdzie ze stereotypowa zetknąć się można 
odpowiedzi# „wyszły1* a nowe nic nadeszły. Drugi 
trafikan: naturalnie neutralny, bo innego na tym ryn­
ku się nie widzi, wzrusza ramionami i powiada: „pa­
rteru brak na stemple!** — Czyja szkoda z powodu 
takiego niesłychanego niedołęstwa — łatwo określić, 
Czas byłby już temu kres położyć.

—• Wożnlcy-zlod/lwk*. W nocy z 20 t a  21 brn. t  
młyna Dawida Potka p*-zy u l Szymonowiczów 8 
okradziono większ« ilość breczki i prosa należącą do 
Zakładów elektrycznych i Zakł. kulpai kowskiego. 
Jnsp. poi. Cjolec i Róg po dwu dniach śledzenia znale­
źli cały ukradziony towar u Michtła Janusza na Bc - 
gdanjwco w stajni. Odkiyii oni u niego istny maga- 
*yn kradziorej uprzęży wojskowej, a nadto 2 karabi­
ny 1 7 skrzynek amunicji do k “rabinów maszyno­
wych. Dalej znaleziono u niego krowi skradzioną 
pi zed rokiem Amalji Schapira, oraz skórę i mięso z 
krowy ukradzionej przed dwoma tygodniami Esterze 
Elsner. Spóinikami Janusza był* Wasyl Pańków, Mi­
chał Sałycha i Andruch Sadura. wszyscy czterej Ru- 
sntt. z zawodu woźnicy, wożący towai y z kolei, Całą 
czwórkę osadzono w aresz ach.

— Postrach Gród^smgo, znany bandyta Leon Za­
rzycki napadł onegdaj na ul. Błonnej na stóflcowego i 
pobt? oraz po-anił. Żołnierz bronił się zaciekle. Nł po­
moc przybyli mu członkowie M. S. O. dzielnicy II. 
sekcji I. I sprowadzili rozwydrzonego bandytę do 
komisarjatu policji Gródeckie. Narzeczona Zarzvc- 
k5vgo Dutkiewiczóyma i*siłowara odbić aresztowane­
go, więc J ja zamknięto, ą  dziś z-ana parka oddana 
“ostała sądowi.

— Znaczna Ilość wma ukił-dziono w nocy 22 b. m. 
z piwnicy restauratora Leona Weitza pizy ul. Le­
szczyńskiego 20. Agenci poi. Golec ł Donj schwytaj* 
onegdaj Wład. Łopuszańskiego i Stan. Zarzekę, któ­
rzy kradzież popełnili. Trzecim byl Kaz. Znamirow- 
ski (zbiegi ze szpitala opld.) lecz ten został fu£ onegdaj 
schwytany na gorącym uczynku przy ul. Jan jwskiej.

— Z kroniki kradzieży. W litografa prez. Neumann* 
skradziono dwa pasy łransmisyine od ma:zyn lito- 
grr dcznych, wart. 4C.X) kor. — Bilewiczcwi Stanisla* 
wowł, sierż. ^ . P. ograbiono w nocy mieszkanie 
przy ul. Łyczakowskiej 7b. Wartość bielizny, garde-
oby i biżuterii przenosi "sO.OCO kor. -  Bernardowi 

Minkinowi, §am. przy ul. Źródlanej 7 Łginfła z t stry­
chu bielizna, wartości ,15.000 kor. — Wojciechowi 
Chytremu, konduktorowi kol. zam. przy ul. Dek ortu 
5. otwarto miestkanie i wyniesiono garderobę i prr ■ 
wiantj wartości 7000 kor. Pc.iadto jpełniono we 
Lwowu łiczne mniejsze kradzieże. We Wszysti ich 
wypadkac» sprawcy uszli i porostali ^liernani**.

H* Ostatnie •opresje Niemców. Na mocy rozporzą­
dzenia Gen. komendy we Wrocławiu została katowi-. 
Ciut „Gazeta ludowa" zaWeszona nr 14 dni, począ­
wszy od 19 hm. Donosi o tem ta gazeta w nr. z dniu 
W b. m.

♦  Sto tysięcy marer Kttry. Z powodu niezejoso 
waniu słę do rozporządzeń min. spraw wojskov?ych 
co do zarejestrowania sa...ochoaów, właściciel biura 
rckmiczno-tiandlowrgo. Artur Szyndler w Lublinie 

zosta* skazany v drodze administracyjne na grzv-y- 
nę w kwocie 10P.GU0 mk.

POwrói jeńców z rrincjj.1 Misja wojskowa fran­
cuska donosi, że wysyłanie do ojczyzny jeńców wo­
jennych polskich oabyw« się obecnie regularnii. 
Eszelony jelców są ładowane nu statki, r owracają- 
c t  po odwiezieniu do Francji cywilnych robotników 
polskich. Wyjazd odbywa sic z TuJonu. Pierwszy 
-£zeloi 1 14 ) osób) wyjechał 5 Mru drugi (700) 10 bm., 
trzeci (700) 17 bm. ita. po 700 tygodniowo. Wszyst­
kie okoliczności które mogą przyśpieszyć powrót 
Jelców do kraju, są wyzyskiwane. Około 800 Poi. - 
ków z rejonów plebiscytowych powracu przez Szwai- 
tarjc podarłem, dostarezonym przez rz»d szwajcar­
ski.

Magistrat pooaje do wiadomości, że Biuro okrę­
gowe dla rozdawnictwa kart spożycia dzielnicy I-tf 
mieszczące stc dotąd w realności I. orj. 5, ul. Pełczyr. • 
ska zostaje z dniem 31 stycznia 1920 r. przenleskM • 
do realności 1 orj. 11 ul. Piekarska na I. p. 53J

Wielki wienzór
w n1--i ,elę Jna i h-t go K<-ło T. S. L i* Emil’ a*e 
v* i a i Czytcii: ^zid^mickf' } p.ry 1 Łozi**sk?ego 7. (.łom  
Aka<ieinickb St ói vr\i o ,ątnk o godz. 8 wieczc 
Bilety '»,<-tępu i* uityt'j >v S0 n

Zan -zenfa i b 'e*v wczeCn'*' d 1 pibvc?*> w ’c' al i 
K"ł»t, ul Fred"/1 i  I p. w dn.acn 29, 30 I 31 b. *n 
między godz. 6—8 ^aór. 516

©  Cłeimrcłowtc na służbl- o bolszewików. Pismu 
norweskie „Dagblaćet" podaje listę generałów służą­
cych pod rozkazami Trockiego: Czeremisów, Klębe- 
wskt Swieczyn, hogow, Seljwaczćw, Svtln. Jegor- 
Jew, Bielajew, Namanow, Radn.s-Zlrzowicz, NadlAi- 
nvj. Boncr-Brujewlcz, Snlesarew, WarchałowskiJ. 
Potaniw.

© Powrói wojsk cgesldd. te  Syl-urfl. 2  N. Jorku 
donoszą o odt o wiedz! Stan "iw Zjedn oczorych na notę 
Japonfl w  sprawie atrzym*aii porządki, w  Syberj

wschodnie,i ‘ tnsing oświadcza * niej, że wojska 
amerykański? znajdowały się na Syberji, ażeby osło­
nić armie czecho-slowacką i dać podstawę do zorga­
nizowania wolnego rządu rosyjskiego, Obecnlo po­
wrót Czecho-slowaKÓw jest zapewniony, a 10 tysię­
cy ich wsifedrie na okrę*y we Władywostoku dnl«.
I lutego br. Reszta pójdzie za nimi w tempie pospic 
sznem. Wojska amerykrńskie skoncentruj,” się we 
Włudywostoku 1 wsiądą m» okręty zaraz po Czecho 
srowakach. Co się tyczy utrzymania ptrządku na Sy­
berii, to Ameryka pozostawia to Japonii, zapewniają? 
Ją o swojej przyjaźni i o tein, że nie zrzeku się swe. 
ich iam interesów politycznych i ekonomicznych.

ainsait.il bizplecztńsM r
we hwowle.

Stosunki tezpłecze.'»dtwa we Lwowie pogarszają 
się z dn ier każdym. Kradzież*, rabunki, morderstw#. 
tv orzą zwykli* tresć <Lua pows^edniegtt i nie usty 
puja z kart protokołów poilcyjn »ch. Dokonany w 
oscarnich dniach zbrodniczy n-»pad r.? pl. Mariackim 
jest typowym przykładem g*oz budzących stosun­
ków, Jakk wytworzjły się w ciągu *at wojennych 1 
w (s-tatiich miesiącach. Wypadek morderczego za­
machu w śródmieściu winien być memento dla władz, 
zajętych czuwmicn: nad bezpieczeńś*wem «mbiic  ̂
cem i odpow!?J.ia'nycli w tj'm względzie.

Bezpieczeństwo publiezjie we Lwowie już przef 
inwwją ukrcu<ską rrzedstawiafo wicie do źyczenv 
Złożyło się na ten fafetmy stan rzeczy wiele przv- 
czyń. upadek moralności, otrzaskanie si? u  wojnie 
z krwią, zniccnecerue do pracy, gremad/enie się w 
ludrem, w itlkiera mieście dezerterów wojskrwrych, 
kićrycli Lwów podczas wojny byl ciągiem i rojnem 
zriorrw iskiem, ciemności, zt legające ulice, którą za­
snute są stale mrokiem wieczoru i ciemnością nocy 
Jeszcze za czasów austriackich opłotki podmiejskie!: 
os!id, j< kie od Znicsle;iia wieńcem przylgnęły do mia­
sta poprzez Ziimatstynów i Kltparcw ro Lcwandów 
kę stały się bczpiccznem schronieniem ogromnej ilo­
ści de/erterów, któizy na wszystko -.rezygnowano 
szti na żer nccny w n iasto i tych, którzy zaopatrze­
ni \j  podrobione szpitalne świadectwa Jako . warjadf 
- -  w rzeczywistości sprytni i rafinowani bandyci pc<! 
t i  pt krywka nitodpowiedzialriości dopuścili się wielu 
karygodnych czynów. W powrotnej fali przelewały 
się pr/e>? mrasto liczne rzesze jeńców. AustrJaccj 
węgiei scy, czescy dążyli na zachód, /osyjscy na 
wschód. Lwów tworzył dla jednych i drugich chwi­
lowy postej, który W widu wypadkacn zamieniał się 
w  stały Dobyt. f wćt tczas ci olicy przybysze zapef 
niali kfdry sw(»n>k ich rjtzimitszkbw, wespół z nimi 
szli oa mend i grałież i w tioraćh ;-odmiejsl:lcti zna* 
chodzili Uapkcznc schronisko. Stores morderstw 
rabunk-wych doki-i.&nych zrstało przez owych jeń­
ców, zwłaszcza rosj J')ic i, z których np. ci trzej skt 
zani na śmierć za m ad  przy ul. Kopernika, w pierw­
szych dniach listopadowej itiwczji p ;rez wojsko u- 
kraińskie zo&.ali wj^uszczer.i na wolność, dokąd fru­
nęli »ci cała rze°za zbrodniarzy % więzień p-zy aL 
Batorego.

Pt> inwazji uk* nińtkiej sto? nr,ki nie uległy bynaj 
mrlej poleisztr>iu. Brak wyszkolonej stu.-by poiićyF 
;iej, w* ogóle brak straży sprzj jal w ielce plenieniu sic 
nbredni wszelakiej na tutejszsan bruku przez szereg 
Piii-sięcy. 1 wprost z piawdziwem uznaniem podkro* 
ihć należy zabiegi i inicjatywę dyrektora policji, któ­
ry wprost z niczego uruchomił straż. bezp'cczeństwa, 
w ostatnim czasie w  dobie organizacji policji pań­
stwowej znów reddanej pewnemu zJ*u.’zeniu.

Ti zęba z nacisk !em podkreślić, że stosunki bez* 
męczeństwa pur licznego są w naszem mieście fatalne 
Czynniki powclene i owinny sobie uświadomić ten 
groźny stan rzeczy i doirzyć wszelkich starań, uoy 
ten żiłnicrz policjjny byl n- l« y d e  odziany, wyszko­
lony i mógł w ten sposób odpowiedzieć zadaniu.

Ale żołnierz ten w łem cgromnem środowisku 
nie wystarczy. Dzisiaj cale sj olecztńiswo winna 
współdziałać energicznie w tępieniu zbrodni przez 
twi,rżenie straży w domach i wspćlLy Jozór miesz­
kań, które opuszczę tle przez domowników w godzi­
nach rnpołu niow ych lub świątecznych stają się łu­
pem rzezimieszków 1 padają pastwą Ich zf“  rtlniczych 
Instynktów.

Szczytną na rolu tej samcotiony b..ołeczeństwa 
stanowi działalność Stiaży Obywatelskiej, zwalcza­
nej z tahiem zacietrzewieniem przez socjalistycznych 
członków Rady miejskiel. Jak długo gęste patrole tej 
Straży przeciągały nccą ulicami m.asb*. — nie było 
częstych ulicznych nupaidów, tabunków — co chwilę 
niemal wyłaniały słę z załomów ilic drobne jej od- 
a2 ialki i sl; „uni i bezpieczeństwa (publicznego były o 
wtełe lepsze, aniżeli dzisiaj, “idy oko często nadarem- 
nie szuka noca posterunku — skąd obrona w chwriii 
krytycznej przyjść mogłaby.

A rzezln...szków z dniem każdym przybywa. 
Grasują swojscy i obcy,. Gdy padły linje itticzn 
sta! się Lwów cfhm  W praw  rzezimieszków I opry- 
szków z dalekich stron. Zjtżdzajt, oni z Zamościa, 
Lr dci. Lublina — także z kumunji na gościnn* wry. 
otępy, po wł*'m»nia czy rabunku znikają, **y znów po 
“ewitsai czasie wypłyną', gay ślady zostały sprytni* 
zatarte

NK jedna zbrodnia ujdzie jarzącej srn wiedUwro- 
ścl, sprawców niejednej władze lezpicczeństwa p-zy. 
gwoździły i wówczas jtdj-nic ostry wymiar stać sfo 
m o t*  odstraszającym przyL‘oietr dla taj cafej te ł  aja



w mrokach nocy, afe w  biały dzie* grasujące] sfory 
.zbrodniczej. Nie prowadzi do tego przewlekanie spra 
wy jakby w nieskończoność, jak się ma np. z mor­
dem w Dziebułkach, którego sprawcę jeszcze dotąd, 
jjenumo, iż już długi szereg tygodni minął, nie stanęli 
przed trybunatem.

Sprawa bandyckiego napadu z przedwczorajszej 
nocy na pi. Mariackim jest grożnem wskazaniem dla 
władz, powołanych w rierwsżym rzędzie do ochrony 
śycia i n.ienia otyv ateli l tych, ł> tórych zadaniem 
Jest z^roMegame zbrodni i tych, których powołaniem 
fest Jej kara.

2  całe3_ ? o l s r i
(W -Ju  x modą. — Kronika wileńska. — Sól na km 

sach wschodnich.)
Wielka akcję zwalczania obce’ mody zainicjowa­

ły  panie w Warszawie na zebraniu, które odbyło się 
w resursie obywatelskiej a zgromadziło mnóstwo pań 
z arystokraci, delegatek to w. kobiecych, artystek 
teatralnych i przedstawicieli firm koniekcji damskiej^ 
Zebrane wvstą;:ly z polepieniem strojów kobiecych 
sprowadzanych z zagranicy.

jedna z artystek opowiadała, te  pewne! pani 
przyniesiono kostium dostarczmy : Paryża za dO.’MU 
mk w który pani ta nie mogła się uL.ać, gdyż byłaby 
zupcłtdo t ł* i^ana. Na tc s/roje wyv lezi»n  z Polski 
Około pół miliarda marek, a łącznie z łakociami luksu­
sowymi dwa milj Tdy marek. 7cbrane panie uchwa­
liły:

1) ZeBranfe potępia stanowczo dzisietszą modę o- 
brażaiącą godność kobiety, nit estetyczną i będąca 
zaprzeczeniem rajcleinent: rmejszych zasad nygieny. 
2) Zebrane postanawiają nie tolerować mody obcej w 
Polsce i stosować bezwzględny bojkot towarzyski 
do pań wyłamujących się z pod tej uchwały.

Driałaln iść Macierzy Szkolnej w W,lnic rozwija 
słę znakomicie. Otwarta z poczutkiem bież. cegt 
nicsiąca czytelnia, zaopatrzona w organa prasy ca 

lej Polski, ściąga licznych czytelników. Pisemko dla 
tśJeci „Gwiazdka" wzbudziło wielkie zainteresewa 
nie wśród dziatwy w mieście i na prowincji. Z pov-o- 
ou drożyzny drukarskiej nie wyszedł dotąd zapowie­
dziany pierwszy numer „Szkoły Polskiej**, miesięcz­
nika pedagog czticgo. Si keja oświicfija publicznego 
ma wziąć się do drukowania mnóstw a podręczników 
których brak bardzo daje się odczuwać.

Narodowa Organizacja Ktbiet Polskich pouala 
do szefa Oświecenia publicznego rri»śbę o zorganizc- 
wanic na całym terenie Ziem wschodnich szkól prze­
mysłowo-gospodarczych dla dziewcząt a w sninem 
Wilnie na wielka skalę szkoły rzemieśmiczo - prze- 
mystowo - fabrycznej dla kobiet, w cełu uprzemy­
słowienia kraju przez wytwórczość rąk kobiecych, 
7 ujęcia placówek handlowo - przemysłowych pozo­
stających w rękach obcych i danh podstawy do sa- 
modz elnego bytu kobiet. Szef Sekcji oświecenia Pu­
blicznego odniósł się przychjlnle do tej prośby.
Pian szkoły, obejmującej dwadzieśc*a trzy dział" 
rzemiosł, został już opracowany i złezony władzom.

Na ostaiulcm posiedzeniu Rady M.ejskiej, toczy­
ły się gorące dysputy nad sprawą rai miejskich, 
prze/raczonych pierwotnie wyłącznic na sprzedaż 
produktów spożywczych. Pomimo tego, żydzi urzą­
dzili t >m na wielką skalę sprzedaż tandety, ptzerobio- 
nej odzieży j wszelkiego roazaju rupieci. Magistrat 
ze względów hi gienicznych chciał natychmiast to wv- 
nig wać. radni żydzi, nie wv?ączajac lekarza. ostry 
stawili temu protest, dbałąc nie o zdr&wotność mia­
sta, a tv!ko o swoje fjandlowe interesy. Większość

DR. WŁADYSŁAW TARNAWSKI.

W sprawie przyszłości s zk o ły  
na kresach.

(Ciąg dalszy.)
Wiemv, ze polityka austriacka przez ostatnich 

tizyd;ieśei lat istnienia monarchii nio była samodziel­
na. h.ihshurg.wie wprzęgli się w rydwan potężnieli 
szych Hohenzollernów. Niemcy spoglądali pożądliwie 
na Zagłębie węglowe, na centn przemysłowe Króle-, 
stwa, a nawet i na Warszawę, która niegdyś należała 
do nichj Wedle znanej metody żabci cuej trzeba było 
obmyślić kompensatę dla sprzymierzeńca. Podsunię­
to więc Austrji myśl o żyznej Ukrainie, a dla jej zrea­
lizowania stworzono ideologię ukraińską.

B ił .o pomysł, którego nie r,owstvdziłby sif ża­
den z wielkich dyplomatycznych zbrodniarzy 18 stu­
lecia. Szachowano Polaków, zyskiwano sobie pośród 
mozaiki narodowościowej monarchii nowych Tyrol- 
c; y kow, na agitację moskalofiiską w Galicji odpowia­
dano taka samą akcją na Ukrainie, otwierano naństwu 
mwe horyzonty na poładniowm wscnoJzie.

Gra warta była świecy. To też rząd wiedeński 
wziął się do niej z wielkim nakładem jnergfl j środ­
ków materialnych. Działanie ułatwiał fakt, że Rusfni 
prawie nie mieli Inteligencji. Przystąpiono dc jej 
stwerzenia — i to takiej, jakiej było potrzeba idei 
uxriińsk;ej, powstałej miedzy Rei linem a Wiedniem.
I tu miało swą misję spełnić szkclr.ictwo.

?e wstydem wyznać należ \  Iż zaborca znalazł

w n  pny?KTF* Nr. ?w z diffa st-em~Ł 19

jednak radnych przeprowadziła uchwałę zabraniającą 
w halach miejskich handlu to war and nie spożywcze­
mu. Od ló lut. będą usunięci handlarze staiżylną a od 
I go marca hale będą tyko dla artykułów '►pożyw- 
czycb.

Obszary ziem wschodnich cierpią głód soli. Chcąc 
ptzyjść z pomocą ludności Zarząd Ziem wschodnich 
w ysurał się przez ministerstwo aprov izację o 10603S* 
kiic.graniow soli, które dostawiono w pierwszej poło­
wie ub, roku. Gdy ilość ta okazała ię niewystarczają­
cą. wówczas zarząd ziem wschodnich zmonopolizt 
wał zaopatrywanie w sól ludności kresowej, porucza- 
Jąc, w drodze zawartej umowy pp. Bohdanowiczowi 
i Samujlle dostarczanie z Niemiec p-zez Grajewo soli 
zarządowi cywfinemu Ziem wschodnich. Nowy sy 
stetn dał na razie doskonałe rezultaty. Wwieziono od 
Jipca dc października r. ub. około o.OOOCUU kilogra­
mów soli. Wnet jedn*1, trz eba byle sptóbować} aacz i 
Innego sposobi zaprowiamowanla w sól kresów.

Komisarz jencralny zarządził wyoawanic przepu- 
s tek na sól z Niemiec każdemu, I.to się o nia zgłosi. 
Zakwitł wolny handel solą. W ydajano przepustki 
bez ograniczeń.

Z< uwalo się, że nowe *arządzenie dato ed razu 
doskonało wyniki. Gd listopada l >19 do połowy stycz­
nia r. b, prywatni przedsiębiorca’ - /wieźli na krytor 
lum Ziem wschodnich 7.000.000 (sirdrn mdjonów) kile ■ 
graniów scli.

Cóż się atoli okazało? Otóż zamiast, by Instytu­
cje samopomocy społecznej zgromadziły zapasy sol!, 
zrobili to spekulanci, licząc na zarobek w- Rosji bol­
szewickiej, tuż za frontem, gdzie sól dochodzi do cen 
wprost zawrotnych. Dość powiedzieć, że pud scli pła- 
oony jest w Jrszy nad Dnieprem.. 10 000 rubli, a 50) i 
600 rubli za funt nie naieży do rzadkości.

Nie pomogło rek wirowanie przez Zarząd cywilny 
poić wy soli wwożonej na kresy wschodnie. Sól 
z Ziim wschodnich uciekata.„ do Rcsji, jak woda z 
przetaka.

Dwa rapytoitia.
W 140 numerze bolszewickich „Izwic stij Borisow- 

skawo 'ijezdnaw-o sowieta raboczich, krestjanskich i 
krasnoarmejskieb dep itatow** z 1919 r. autor, podpi­
sany pseudonłmem „Bagira** umieścił następując'. 
„Maleńki fejleton *. opatrzony podtytułem ..Plebiscyt 
pogromowy** i rozpoczynający się od prz-foczenia 
Iro n y rn  drukiem informacji dowodzącej, iż żydzi 
w Wilnie nie chcą stwierdzić podpisami, źe od Pola­
ków nie doznali krzywdy: ,

„Działo się tc nazajutrz pę pogromie żydowskhr 
w  Wilnie.

Trupy jeszcze nie zastygły i pcźar. który ogar­
nął nc-ry dzielnicy Skazańców, nie został leszcze u- 
goszony. Po ufi-tach z trudem posuwają się dwaj poj- 
ecy legioniści, wdeptując w kałuże krws i syczące glo­
n/nie.

Mają oni zebrać podpisy pod deklaracją, Że ży­
dzi pod piaskiem panowąjieir prują się jaknafł-rief 
Starszy legionista warczy:

— Zar/źno zorientowaliśmy się! Trzeba było żą­
dać podpisów przed pogromem Któż teraz podpisze 
się pod oświadczeniem? Niema nikoro. Gdziekolwiek 
spojrzeć — wszędzie trupy,

- -  Gdyl-yśmi mieli tył* podpisów', ilu w  Wilnie 
fest zabitych — wszyscy musieliby przyznać, ź . pol­
ska władza jest najlepsza, i najbardziej humanitarne 
na świtcie.
. — Lecz podpisów będziemy mieli znacznie mniej 

— .twierdza z niezadowoleniem drugi łegjctiista. — 
Iluż tu ludzi wokoło, a ani jeden z pośróg nich nie

pośród rządzącego wóweras Galicją *łronnictwa kon­
serwatywnego powolne narzędzia Marszalek krajo- 
wv Stanisław Badeni I wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej Michał Bcb/zyński rkwapliw5̂  wzięH się do 
wykf.nirla rozkazów. Pierwszy mar?:'* o równania 
svrego rodu z Lubomirskimi i Potockimi, drugi, naj- 
tęźsza głowa historycznej szkoły krakowskiej, pała? 
ogniem lojalności, a wyniesiony na wysokie -stanowi­
sko, pragnął okazać wdzięczność l zasłużyć na dal­
sze nagrody.

Z fcłyskawiczm szvbkosclr .osła ilość ruskich 
szkół ludowych. Na gruncie wiediftskim mówiono o 
Pijakach jako o clemiężycietach, a tymczasem byli 
or»i już pokrzywdzeni w szkolnictwie ludnwem. Z ko­
lei wzięto się do gimnazjów.

Byli iui wtedy u nas ludzie, którzy umieli wznieść 
się na wyższy punkt widzenia i elita pogodzić inte­
res narodowy z poczuciem sprawiec iwości, propo­
nowali nrakwizm. Ale Wojciechowi Dl ednszyckiemu 
i zawodowemu znawcy kwestji szkolnych Czerkaw- 
skiemu społeczeństwo krzyknęło rfc zgróz* kysz!“ 
Dpinja publiczna bezkrytycznie utożsamiła ich stano­
wisku z robota Wiednia i Jego PfJ ornych słuźeg.

lak tw:uzono „ukraińskie** szkoły średnie? Jak 
star«.ju> się Je zapełnić? Znmiast odpowiedzi przyto 
c/ę ze znanych mi faktów jeden wypadek znamienny. 
Do l klasy nowo otwartego ruskiego gimnazjum w 
Stanisławowie zapisuje się f> czv 7 uczniów. Radzie 
?  K„ która stwierdziła potrzebę takiego zakładu, 
„^ozi konmromitacja. Więc wiceprerydpnt Bobrzyń- 
ski wrysyła na mieisce inspeKtrra lewf.ckiego. Ten 
rzekomo grnte Ruthcnus, natiofif Ualcnus. a w grun­
cie rzeczy ani jedno ani drugie, t.vIko Austriak pierw­
sze.! wodrr» zwołuj« uczniów, którzy mima g-eckiego

może się podpisać!
— Nicpoń^ — warczy pierwszy —  wolą prze­

wracać się bezczynnie. Trzeba było inaczej postąpić, 
najpierw ź?dać, żeby każoy z rich się podpisał, a po­
tem kolbą po łbie, albo bagnet między żebra,

TrąciL zwłoki butem.
— Podpisuj, psie!'... An1 się ruszy. Cc za przodę- 

ty naród' Na wszelki spesób stara się skorrmromito 
wać polskie imię...

Rozległ się źa.osny pisk. Legioniści ożywili się:
— Gdzie, skąd? Zdaie się, *e będziemy uiiełf 

choć jeder podpis.„
1 azybKC podeszli dc rozwalonego domu, z ktć 

rego dochodził pisk. Tani, pośród zniszczenia, leżał 
trup kobiety której całe dało bvłc pokryt° śiadam! 
nieludzkich znęcań się. Ale dziecko poznało min 
wszystko matkę, przypełzło do niej, przytuliło się do. 
piersi, piszczy, p acze i dopomina się o mleko. | 

Śród zhrodnl rusza się ostatnia kruszyna, jajca 
ocalała. Legjomścr rzucili siy ku dziecku.

— Podpisuj! Ty nic złego nic powiesz, wszak 
zostałeś przy życiu. Ty nie doznałeś krzywdy ze 
►trony Polaków.

- Dzieciak zapłaku i siimej przytulił się do zc- 
mordowuntj.

Pcdjusuj! Potem będziesz w .zt szczał, podpi­
suj, to ci damy cukierek. Chcesz cukierka? Aha, jak 
ci mówi o cukierku, tc rozumiesz, a nie wiesz, cu 
to znaczy że masz się podpisać! Najpierw podpirr, 

a potem...
Drug' iegjonista zwrócił nwcięi

t- Może on jeszcze nie umie.- Przecież nie mo 
ądać od niemowlęcia przr piersi, żeby umiało

pisać.
— Głupstwo! Zydz' wszyscy umieją czytać i pi­

sać. To nie są Polacy.
Legioniści długo starał* się o pod^s dziecka, ale 

napróżno. Wówczas pierwszy legionista wyjął re* 
wolwei:

— I jak tu nie gromić tych upartyc1 żydów!.„
Krev- bryznęla na kartę, przeznaczoną dla pod­

pisów  wdzięcznych i szczęśuwwcn żydów. I był t t  - 
jedyny Pfdpiś na tej „karcie**. Na tem kończy się
, Maieńki feijeton**.

Zapytanie: Jakiej narodowości ! wryzńaula jest 
autor owego fejle tonu?

W ar. 15C tegoż pisma Widnieje artykulik p. t, 
„Pogromszczycy w bialyc* rękawiczkach**, który 
przytaczam dr^lownir: ,

„Wszelkie brednie o sowieckiej Rosji traktują an- 
gielscv państwowi działacze jakc nieDOłrzohujące 
sprawdzenia.

Leoz . fr w parlamencie ^wrócono się cło ministra 
spraw zagranicznych z Internelacja w sprawie pog^o 
mów w Wilnie, Lidzie, Pińsku Od ministra zażądano 
odpowiedzi..

— C r ,  rząd ma zamiar wszcząć Jakieś krok? dla 
zapt-bieżeria pogromom w Polsce?

Odpowiedź była następująca:
Pod ndresem -ządu yolskieg-o wysiana zostanie 

stanowcza urna, o ile wiadomość c oognmach okaże 
się orawdziwą.

„Jeśli okaże się prawdziw-ą!'* Ostrożnie powie- 
dziane. Czy kiedykofw1ek mówili w ten sposób an- 
gielsc:' miristrowie o bolszewickich „okrucień 
stwacn?

Angielski tniniśter może ł:uwo znaleźć ijoiwier-j 
dzenie wiadmr ości o żydowskich pogromach. Gayoy ►
spojrzał na swoje dłonie, zobaczyłby, Iż splamione -
są knvią". i

Na temi kończy się anykuh 
Zapytanło: Kogo i czemu tak ba-dzo drażni fakt,: 

że zactiód nic trzyjmuje na wiarę wiadomość! o ży- 
diaw sklch rcgromach?__________________________

obrządku zl pisali się dc polskiego gimnazjum, i ostro 
pvh. ich, dlaczego to zrobili, skoro moją własny za-| 
kład. Przestraszeni malcy tWmącżą się, że już poku- 
powali sobie, priskie książki. Wówczas .inspektor^ 
zwrac„ im pieniądze i wszyscy z wyjątkiem kilku 
przenoszą sit 'da ukraińskiej świątyni wiedzy. j  ’ f 

W tęn sposób powstawały średnie szkoły ukra­
ińskie — co mówię, w- ten posób powstawał słynny 
uaród ukraiński!

Tworząc zakłady średnie ż język'en, wykłado­
wym ruskim, zgodnie z wolą rządu centralnego, kra­
jowe właaze szkolne zostawiały ich kierewnikom i 
nauczycielom pełną swobodę. A byli to ludzie o ma- ■ 
lem v^ykształceniu, zato opanowali jedną myślą i je- 
dnem uczuciem. Myślą byłe jak m lrrpdiej stworzyć 
inteligencję ukajfską, uczuciem nienawiść do wszyst-■' 
kiego, cc polskie. Taki prąd szedł od Wiednia i Ber-, 
lina, a niemałą rolę odgrywały korzyści maierjalne i 
ambicja. W społeczeństwie polskiem, pośi„dającem 
wyższą kulturę, opurtą na w'ekach państwewego 
bytu, zwłaszcza przy znanej ga!ic\jskiej hiperproduk- 
cjt inteligencji drogą do wyźszvcl, stanowisk była 
wązica i ciernista, a tam, gdzie jednem „stań się!“ 
cess*-* skiej n ocy świat rzeczy sianą* na zrębie, każdy 
szeregowiec miał w t'irniętrze buławę marszałków 
ską, byleby okazał nakazaną gorliwość w dziele two­
rzenia.

A twoizor.o gorączkowo i prawie z niczego. 
Szkota wvmagala nic Pcdrcczuików, ale i trr- 
i  ci tych rudręczr-ików. ^uto naprędce język, prz^ 
de vszysłkicm zaś musiały wyłonić się z pomrok 
dziejów literatura i histeria.
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S y iu a c ia  b u t o w i.
W '.." lw i. CPAT.) Komunikat Sztabu generalne- 

f »  z dnia 2i> stycznia b.
*ront L  "rskn-btalonnll s
miejscowe wtani bolszewickie pcJ Dztsitą w  re- 

loide Kaszcwic odparto, biorąc jelców. Pod Połoę- 
kien karnym  w ypadem rozbiliśmy tH»Jerun?k boi- 
szewtjkl na wschód od Dźwlny. W akcji wywiadow­
czej na odcinku poleskłr irzięto j-dców i jeden kara­
bin maszynowy, .......

Front »ol yóski.
Wysłany na Biafokorewicze wywiad rozbił *u- 

k*łni@ rod ta wsia szwadron kawalerii holszewic ■ 
kici '•dając jej cienkie straty. W u tarcze, tej wzięto 
leóców |  2 karabiny mas?vrowe.

”  Rewłndyfcacf zJtm  polskich '_t Zachodzi*
W dnłn wczorajszym zajęliśmy na lółnocr mła- 

stoczko Gniew. W kierunku bótaocno-zcchtdntflł woj­
ska ns s/e posuwaj* się w dałszyu eiasu lasami tu- 
choisjcL.iL

Malczewski pułk

Wiadomości telegraficzne.
Z KOMISJI XONSTYTUCYJNŁv.

Warszawa. 'PAT.) Na posiedzeniu komisji kon­
stytucyjne! w obecności pousekretarza itanu Wróble­
wskiego poseł ks. aręyb. Teodorowicz przed rozpo­

częciem obrad zwócił uwagę na nieścisłe a nawet 
wr*cz nieprawdziwe sprawozdanie o je*o przemó­
wieniu w komisji konstytucyjnej. P. SKrrbek dom- ■ 
ta ! sit wp*-©wadzenia stenograficznych protokołów^ 
z obrad komisji. Przewodniczący ośw iadczył, że po­
rozumie się z konwentem seniorów. W glosowaniu 
nad spn wn wprowadzania senatu wnioski pp. Nie­
działkowskiego i Poniatowskiego, żądające jednoizbo- 

ośc. odrzucono. P. Poniatowski zgłosił votum mniej 
szóści.

Ustalono ■ zwę .Senat** f przyjęto w  l.iyśl pro 
jektu rządowego, że senat winien zwródć Sejmowi 
przekazały mu projekty ustaw ze swej? fipinfa naj- 
póżnłei oc dni 60. P. Rataj Tako votum mniejszości 
zgłosił ermin 30 dniowy. Uchwalono, że powtórna 
uchwała Sjmu odrzucająca ewentualne zmiany pro- 
ponowane pnez Senat zwykłą wr.kszo dt, głosów. 
Jest ostateczną. Wnioski żądające większości kwalifiko 
wanej. upadły. Ustalcno. że Senat składn się z 70-dti 
członków wybranych przez Sejm z poza Sejmu, po 
jednym przedstawicielu z każdego województwa, po 
Jednym przedstawicielu 6 większych miast a to War­
szawy,' L wowa Krakowa. Poznania, Lodzi j Wilr.a,
, gółen. 24 członków, dateż z 5 pi zedStawideli cpteko- 
iwtu katófickfegc 3 pi ^eostawideij wvznań innych, 
13 przedstawicieli wyższych uczelni, prezesa sguu 
najwyższego i r" C » ^  najwyższego trybunału adm* 
njstracyjriegm P. Rataj zgłosfi wniosek dotyczący 
składu Senatu jako projekt mniejszości. Senatorowie 
wybierani są »* ciaS trwania Sejmu,

POWRÓT TAKLADNIKOW Z  RuSJE
Warszawa (PAT.) *>nct transport zakładników

--jszych z Moskwy w liczbie 271 osói, przybył Już do 
Mińska. Przyjazd do Warszawy spod/’ew uy .,es? 29 
bm. wieczorem.

WYMIANA RADKA.
 ̂ 'arstawa (Radio z Mos1 v y \  Znan, bolszewik 

]R?dek-StiDcjsohn pt,wrócił z BerliriŁ do ńoskwy dn. 
26 bm. -‘odróż jegc przez terytorium poiskh odby­
wało się nauzoiem wojskowym.

Uowiadujetny ^  wjadze polskie zezwoliły 
na p  retazd Radka Scbelsohna w związku z cało 
kształtem układu polskiego Czerwonego Krzyź_ z 
bolszewi »ini o zwrot zakładników. W szczególności 
od powro1' •aJt"t-Sobeiso.in uzależniony jy ł po­
wrót arcyb. tcs. Roor ^  Mundyermana i br. Dan&fc.

MARKA POLSKA IDZIE W (JÓRfc. 
pozwtn * Ze wszystkich więkrzyc1! miar*

temieckicn nadchodź* "tądomośi1 o obniżaniu się 
J utru mi rek niemieckich -ta korzyść marek polskcii.
V Berlinie płacono ostatnio za 100 trarek niemieckich

marek polskich.
OBROY PRZEKAZOWY W MARKACH.

Warszaw— (PAT.) » ŚMdtpB, polski*4 ogładza joz- 
bortądzcuie ministerstwa poczt ii .telegrafów w przed- 
biocie woiowadiema obrotu przekro i 'ejjo w da- 
^e  markoWej z dniem 1 lutego .920 do iooo marek 
Piskich jl. wt: :ystkich j |  mir l i  I 'ecr^rpospcij^i z 
żyjątkiem śląska cieszyhsldego i dcm wschodnich.

Małopbjsce i w byłej okupacji aus.rjaekiej <)opu 
^czalnŁ je?♦ wpłata w koronach, w us iworrvir sto., 
sunku przeliczania na markL wyplata M  w koroutęb 
jest dopuszczalna tylko w braku tn*-ek. Opłata prie» 
k*z6v jak aotychczas

l i t a  briordB Z!0i z 3w s h :tq i
tliyro tkwią w pąmiąci ózczegoiy gehenny , oi 

sk>ej luaności w Złoozowi s w czasie h.wazjj uskie) 
Niezatartym pozostanie mi zcvszz mord złoczowski 
którego oprawcy jakiemś dzikiem zadeti <;ewienieir. 
przejęci i zbrodniczym instynktem wiedreni dopuści1? 
się czynu, wieczm hańbc okrywającego ich nazwisk* 
i ponury, czarny cień rzucającego z» spoJcczeństwo, 
z  kto rege wyszli i rem srentowalL

Mnrry właśnie przed sobą ostatni numer krakow­
skich „Nowości ilłustrowanych** z dnia 17 stycznia. 
Na str. 10 duża rycina, przedstawią gi upę oficerów 
r*iskicL i kilku cywilnych z czasów inwazji ioczo* - 
skiej. Poniżej ryciny napis: ..Zbrodniarze złoczow 
scy. poszukiwani przez Ćkspczyturę Oddziału iniuf- 
macyiucgr-defenzywuego w Złoczowie za m^rder- , 
stw,i I współudział w zbrodniach, dokobjwai ych za 
czasu inwazji ruskiej w Złoczowie**.

P a trzm y  na podobizny „bohate.uw“ ztoczow- 
sh Ich Na pierwszym pianie jowitnyk Bałtarowycz 
I szambeian oteć luryic którero przemówienia r.ad 
jrrobam’ poległych w wojnie polsko-ruskiej żołnie­
rzy rozbrzmiewały na cmentarzu złoczowskim hi- 
siam! orizaty Lachiw** I wnosimy e- ust ^iskleyo paste­
rz  atmowere dzikiej, zbrodniczej semsty, któtej żoł­
nierz na podobne] kształcony mogilnej igitacji dawał 
wyraz w krwawych mordach naszyć1. Jeńców w Da- 
widowie. Żubrzy lid Jak wieść niesie ks. Jurylc w 
nagrooe swe! susterskiej działalności i ta zająć apar- 
tamenta kanonickie w pciacu n tropolitalrym. A po- 
t-rm tuz obok zasłużonego torytel? ^edzi dobrze I w 
tta&zein mieście znany za siwego krwiożerczego roa? 
pasania s później grasujący pc *h«.zowskim i tarno 
polskim bruku majo- Ciokan, krwawy, brutalny śie- 
pacz.

A tuż obok za maj. Ciokanem stoi maj. Leszczyj, 
mof. gimnazjalny w czasach pokojowych. Otóż par 
oajor Ł«~ -zyj chodzi po bruku lwowskim, zapoa.

> argony w oapiery p-zcz komendę mląsL. i placu. Zn- 
knf Ekspozytura OdazMu wj'viadowc*ęgc w Zło­
czowie — jak r*odaję .Nowości illustrowane** — szu­
ka za zdjętymi na fotografii oficerami złoczowskrdł, 
miedzy któfyml znajd?ije się i maj. Loszczyj a jtdcn 
z nich -rzebywa -vc Lwowie. Czy w .adze wojskowe 
stwierdziły, że pan major nie brał udiłktu w mordzie 
z i* jeżowskim?

Prosim" w każćym razie o wyjaąM r  ai
a m.

takidiom
ś. ł  P*

fyburcy Sahaydakow skl
OIMT. r̂zędr.i.. Wydriatn KtujmHB* 

cas .ąs *  Parni pa dłu 'icn a itężkicłt c trpitiitach.
ap_. "zony św. Srkran n a n i w 74 roki< życia.

Obrk>d oogns* hwy ot będzie lią w L«.óku dnia 
30 stycznia Na « » o l  «. M ó' : odpru
wionr zostanie wr 1 yow  e  v  ściele OG; J itu -  
Itów dnia 1 1 uiego l93h o  godz. 9-tej rano -lanrasza 
k ewnych, przyjaciół zn j >ijijCi 1 posożnycłi chrae- 
ścijcn w gJfebc.*im snr.Jtku po^oata ■

RODZINA.
O .^bne zawiadomienia nie b & j joaayłane.

K to  obecnie podróżuje?
Wydane zostały narządzenia, ograniczające rnch 

Fas&2ersK] n 1 koie:icn. Zdawać nogłooy sio, że w 
w tym wypadku rozrorządzenią łe fced? ściśle prze­
strzegane w interesie dobra ,>i bliczncgo. Tymcza- 
si m tak bynajmniej me jestl Rzut oka m i wtłaczające 
się pod haią dworca pociągów po»pteszrych i wyjeż- 
użnjacycn dalej ko zach dow„ czy w innych kierun- 
k jrh  nalepie) wskazuje dztriejszycu .łoorćźnyclt O- 
tói; pockreśiić należy, żc pociągami pośrles7nymH no 

aturalme i wozami sypialnymi jeżdżą preedew^zyst 
kien... ncrtr.diii i niemal oni tylko. Ot n. p. onegdął 
cata laka rzesza *vys>p„ła się z pospiesznego pocią­
gu, iż doznawało się Ehid^enia zetKr.h.cia się jakiejś 
wycieczki w przejeżlzle do gajćr; oliwnict zatrzy­
mującej się we Lwowie.

Jedna z nnszych '•-zytclnicze*- pfcs^ w  R  spra­
wie:

„Wielką radość wrwołałc rozporządzenie, * gc 
szoite w gazetach o zarządzeniach % rrowaózających 
dla p» zajezdnych prrcpnstkl *vystawiotie w S ta w  
stwie, stwicidz; jąfeb konleczn<-ść podróży. Zda*za!o 
etę bowiem, iż choć na przeciąg dućch mrodni usta- 
mc ów s/alońy ścisk spowodowany bezustannymi 
podróżami „neutralnych”, którzy po całym k«aju roz­
wożą swój szwargot. podejrzane geszefta | zaraźliwe 
etom by. Tymczasem w picktyce okazało się, żc owe 
rozporządzenie pozostało jak zwykle, tylko martwy 
litera Mogli się o tem prżckcnaó ci. którzy duli 20 
ó. ni. a zatem w trzy dni d© ogłoszeniu rozporządze­
nia jechali thiflr Przemyśl — Samboi i w prostocie dn- 
cha zaopatrzyli się w przepustki. Tłifuty bowiem ży­
dów, 7. których ani jeden nl* miał pozwolenia. 
nłah po staremu i ~ sdzłaly drwiąc z rozpoizadztń 
f?ndz. W D(bri.m:lu, urzędnik, sprzedający bilety 

tłoczącym się do okienka ży-Jom. na zapytanie moje, 
câ striH wydaje oilciy bez okazania pow olenh, od- 
ŚMfA nie* i* czasu tom się bawió”, — (choć upro

Set,by iłOWe pracę, wywiesiwszy ktitkę. że kto nb>
Pip pr2Cpustkł, biletu nie destanie. Natomiast w po­
ciągu, koiitrulpr nazwisl> im Luter, wyrzucał z niektó­
rych przedziałów przyzwoicie wyglądających pasa­
żerów, twicidsąc, że to jest I-sza klasa, chociaż wedU 
twiCrdzcnL konduktora iia tej linji. >k 1 na kilku in­
nych bocznych, pierwszej klasy wogółc niema i cho 
ciaż tak zv'ana druga klasa była p»zcpcłnioua żydami, 
Jf-dacymi bezprawnie. N? moja ‘k.onmt uwagj p, 
kootMloł- odrzekł, że to do niego nie należy**.

Rndzono mi zrobić reklamację do Ityrc^cji kolei, 
ponieważ Jednak sprawa zosi. łaby ro2Strz?'gmęt. za 
dwa lata, wolę więc podać publicznie tę historię z za­
pytaniem, co  lo wszystko zmezy i jak długo jeszcze 
Pizcpisy władz będą ogłaszane chyba tylko t.a nie­
korzyść specjafme iudn('ści polsKicJ i w tym celu, by 
neutralni iwcił z tiicgo drwić? C i uchodziło za nie 
boszozki Austtji, absolutnie w °oiscc uchodzić nic po- 
winitio. Tyle msza czytelniczka. Ciekawa też rzec? 
ak brzmią rozAazy otwarte, wydawane neutralnym 

dla celów podróży*

Dział ekonomiczny.
A  F rstJ tty ak  r  K okiennlesy B lw iK i BU *

ąnj i < koi cv, .kupiony na gtamcy Małopolski i 
Śia-iła C esz\ ńskieg./, zajmuje sJe pr^W iżnie wy* 
twerzt-uiem sukna.

S m jego przedwojenny przedsławU.l' sic jak 
nayę u je:

Pi ze o y ł  wełn:any — około 90 fabryk: 30000 
rzec on haucuski h, pr» :trj«:vch na 1 zm. 1000C 

*iz< cion angielski h, pucujących na 1 zn;M 7C.OOO 
u rz tu u n  do we ny sarzebnci pr>y 80 pr, ruchu 
dziennego ■ nocnego. 3.400 krosien mechani.z ych 
tu  1 ^mianę.

Przemy \  bswe'nlanv — 1 fabrysat 990 kto* 
sieii mechanicznych.

Krzerysł jutowy, lniany i konopny — t i«* 
bryka: 7.100 wrzecion na 1 zmianę, 295 krcSieu 
meci.fcrifcznych.

O itdne zużyce surowców w r  ko 1913—14 
wynosito: w przerosła wc niamrt — 28.000 ton 
wełny, w przamysle bav.einibn.in — około 1000 
ton przędzy baw., w pr/emv<le Ttoaym  lnianym 
i konopnym — oLoło 25 000 ton surowca.

ilość obotn kó« wv.io-!}a przed woina około 
lO.OCo osój.. Obecnie 5.600 os b.

U uch jmiOn/ jbeeme 50 pr. swego stam* 
ntzedwojennego, przetntsł ten wykaz (je wielką ży­
wotność Korzystają' z dobrej o-giu -ncji handlowej 
i techneż ej, tamości i kw a'f k-ricji ta mej tego ro­
botnika ; róu.rtuż bl z kość zagłębia węelowt go po­
l e p a  nieco obecną je^o sytu^cę. (Jkfęg bełski 
produkuje w , staimch miesiącach przeciętne za 50 
mdjjnow łoron  tona ów m es>ęczn’e. z tego za 20 
milj. kOiOn i  a armji, res/ta dla iudneśc cywilnej.

Trudności w Zdobywaniu wełny, aryku>ów 
pomocniczy h i dostaLcznei do ci węgla ją  przy ­
czyna niez jp : nt-.t’ uruchomienia teżo okręgu.

W >bec obniżer ia s ę wal ty koronowej prze­
mysł bielski zam er'8  uzyskać we^nę drogą kont* 
pcm aęi, w tym też cełu wysłano z Belska w g u* 
dnu  r u. ? wagoi y  tkan:n oraz Toto wy. h ubrań 
do Sewastopola, wzam'an za co otrz.m a Bieistc 
ttamiąd 15 wagonóv wtłny i środków m row ie- 
gunych d>a robotników.

Ci R o b o tn icy  w  Gtu&tokw są corga- ;»«- 
wani w , ZieJno z n u  Poi kich inków h, k ó e  
li* !v 3 500 czJomó* w -amtm C dań ku, zaś na 
clłcm  Pomortu — 18 0C0 c/łonków. Część *jbo- 
Wków p iskkh iest te - pracyjt l a h a  tozrobonych 

s ę  zw»tk-zi, pone«aż rząd niemiecki nrtt 
tfl*i lóż te w8rsrta*y z Gdańska do inny h m a s t  
Tak n . _’5proe-towa ie pr/ene?1'n ie  warsztatów 
k teiowych <io B droszczy po?b»wi pracy biz o  
5C0 rcbotni.rów poiski.h. D a  ro etnisó* p Janów 
UsJz. t nr a* oierwszot^ędne anftzin e również przy­
szły los pań*twowy ,i war^zta ó *  okrę o ‘vh na 
któny.h prnru.e o*oło 2 500 polaków.

A  F r a e d s i ę b i o n  w o  p o la k i*  m , D a l e k i m  
Y r obwdr t. — 'V Ch«r ime u<c>nstuuowało s ę  
r . d  kierówn ctwem pp. R tm ara Sta-zynsk ego i P. 
Kornjta P. *sko Chiótkie T »v.a? y iwo Akcyjne dla 
handlu i Przemvshi. Z»d<»nicra iow ar vs<wa jest 
nawiazsnie biższych stosunków łandlowych po* 
.n  ędzy Polskę a Chinatr i.

A W a.J_M .tw  o k rąso w e w  O k w tik a  —
Cid-ńsK posiada rzadowemi watszt la iu okrf ■ 
towemi, dw e su>cznie prywatne: L S.h.chau i L W. 
Klawyśrl

Warsztaty tza o « t  przejął od r.^du berł:ń- 
sfciegn na własność maiisUrt gd ńsk>. J .-z .ze  
pisedtem, mi nowicie po o. uol kowaniu Tra ?irtu 
TYt'sa'sldegq, mę-ncy zaczęli gorączkowo wyorze* 
dawać i wywozić w głąb kraju urzaozena wars/a* 
tó'V, fi oiorv itd. Za >rotestowaii przeciw temu ro» 
jOLtlcy stoczai, eatapłajfic doki pływające w przed
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dwet icr odtransportowania do Szczecina. Stano­
wisk robot ików wp/yncło na zaniechani dalsze- 
fo  wywozu urządzeń.

Stocznia rządową zatrudniała pod^z?* wojny 
około 15.000 pracowników, obecnie ilość ta zmniej- 
szvłt się do c a 3.500 — 4.000, z powodu braku nie- 
zbędnych materj łów i zm noszenia oroduKcji. W bu­
dowie na warsztatach są: 4 promy do węgli po 300 

■ ton, 6 statków rybackich po 600 ton, 6 statków 
handlowych po 500-1.000 ton. Pozwem od kząd*i 
Polskego otrzymała stocznia z! o  nie zmontowania 
150 taroworów, którę mają w najbMszyra czasie 
naJt.ść z Ameryki.

2  dwóch prywatnych przedsiębiorstw budowy 
okre’6 * , wi< ksze — I. Schichau założone zustałó 
w połowie 19 stu’ecia i rozporządza kapitahm 20 
mil. nvrek. Liczba pracownikdv wynosi obecne 
około 1.600, w tem biz* o połowa polaków. Obe­
cne  zajmuje się stocznia bi dową d*uch olbrzyn ów 
mors ich : „H ndenburg* i -Kolumbus* oiaz 6 
mniejszych statków rybackich po 600 ton. W osta­
tnich czasach warsztaty L Schichau otrzymały obsta- 
lutrck b ud ow y parów* a o pojemności 7.300 to n .■

Stocznia l. W. K!iwiiter jest t statszem przed- 
gięb-ors wem budowy okrętów w  Gdańsku, bo już 
w 17 <em stulecu budów ła s au i z drzewa. K pi- 
tał obrotowy wynosi obecnie 6 m Ij. marek. Pi a ró­
wników zatrudn onych jest oko!o 650 w tem 100 
po'a ów. Produkcia roczna wy o i 12—16.000 ton. 
W budowie znajdua się: 1 bagger oraz 4 stątk sa­
lonowe, obsiał 'Wane w swoim czasie ptzez Inrc ję.

Wszystkie trzy sioczn e gdańskie pos<ad ja 
pierwszorzędne pod względem ?echni tnym urzą­
dzenia i są w sa r ie  bu ować * kręty największe#« 
typu. Każde z p z csi .Diorstw rcroo.ządza również 
pewną ilością statków do własnego u iyku  (19, 
4  i 1).

Z  tycia awanturnika.
Ze .JcJzieja barunw  — Spartakowiec wbrey wofi.

Niedawno temu leczył?, się przed s&dem przysię­
głych w Berlinie nader żenująca rozprawa przeciw 
niejakiemu Majkowskiemu,' malarzowi, oskarżonemu 
o współudział w powstaniu „Spat taKOwrów“. Przy 
eł sposobności wyszły na jaw baidzo ciekawe przy­

gody z awanturniczego życie oskarżonego a ponie­
waż wplatane są w nie także nazwiska polsHe, prze­
to /eznania iwanturn-k* powtarzamy.

Bruno Maćkowski, u c z o n y  1661 r. lako syn ku 
pet w Ełku, chodził do gimnazjum, następnie byl 
rnłopcem skLoowym lecz niezadowolony z tego za­
jęcia porzucił It? i uda* się do Dortmundu, gdzie wstą­
pił do szkoły malarskiej, ^odczas wakacji pracował 
jako gar son. Ponieważ z powodu jal.itgoś — jak to 
Maćkowski nazwał — „głupstwa", skazano go na 
•zbść miesięcy wiezienia, przeto, me mogąc już dalej 
uc< ęszczać do fzkoly dortmundzkiej, wyjechał z 
Niemiec, ucając się do Paryża.

Z Paryża wyjechał do Marsylii, gdzie wstjpil 
do Amidem]) malarskiej i jczył się. zarabiając obra­
zami na utrzymania. Tam zapoznał się z nie/akim ba­
ronem Wojciechowskim, byłym dyplomata, Polakiem. 
Donien’aż Maćkowski umiał po polsku, udało mu się 
zbużyć do barona Wojciechowskiego, który wkrótce 
rokockat go Jak syn~. Stary baton, nainMny e^ipto- 
log, wziął go -a  towarzysza podróży do Egit-u. gdzie 
chciał zbadać gruntownie piramidę Gheopsa i Asty, 
królowej Nilu, spodziewając się znaleźć tam dużo zło­
ta. Po półrocznym pobycie w Egipcie baror. zachoro­
wał na malarię i umarł adoptowawszy p zed śmhrclą 
Maćkowskiego.

Maćkowski wrócił do Marsylu, gdze zgłosił się 
z.e jwemi nowymi papierami do konsula rosyjskiego, 
Sułkowskiego, który stwierdził, że wszystkim formal­
nościom stało się radość i Majkowskiemu ptzysługti-

je prawo używania nazwiska barona Wojciechom 
skiego. WystawU mu tez paszport rosyjsk1 i wypłacił 
mu cały kapitał, jaki po baronie po*osta!.

Maćkowski stal się jednym zamachem bogatym 
cziowiekiem. Wrócił dc Niemiec i zaczął się bawii 
Miał stajni^ wyścigową, własny samochód, g^al ta r  
dzo w karty, wieszcz, puściwszy trająieK, został a 
jentem pewnej firmy trudniące; się handlem dzieła 
«8 sztuki. W tem stadjuri zapoznał się z pewnęi danu 
z najwyższej arystokracji niemieckiej. Dama Kuoch* 
la się w nim i sprowadziła go do Drezna gdzie Mac 
kows.u zpcząi zajmować się iotnicl wem i nawet po­
robił iakieś wynalazk'.

W Dreźnie miał stosunek z jakąś aktork?. T u jed­
nak zaczęto wszechstronnego batona podejrzewać o 
zpiegostwo, prześladując go jako poddanego rosyj­

skiego. Maćko wski wyjechał do Bet ima, z. kiedy jego 
kochanka zosta ła  angażowana we Wt ocla'Atu, poje­
chał za nią i znowu został kelnei em w jakimś hotelu. 
/;le policja me dawała mu już rpokoju —* wyuuciła 
go z Wrocławia, wreszcie osadpila go w wfęzieuii’

Po wyjściu z więzienia Maćkowski zają* się han 
dletr działami sztuki 1 malarstwem Zaczęło mu sl( 
szczęścić, zarabiał bardzo dobrce. Wobec tego ożenił 
się, urządził sobie swój własny sklep, na&l wielkie 
mieszkanie \y pierwszorzędnej dzielnicy — kiedy na­
gle wybuchio powstanie spa^tikowców. Chcąc sw t 
wywiesił z okna ogromną czerwoną flagę _  co wzł«- 
n.ieszkanie ocalić przed rabunkiem i zniszczeniem, 
ro za demonstrowanie spartakowskieb przekonań i 
co dało podstawę dc aresztowania go i oskarżenia,

Jaic widzimy kar jera tego barona kelnera pełna 
Jest takich sprzeczności, źe  ewentualna jego przynale­
żność do Spartakowców połączona nawet z równo- 
czesrem porozumitniem się z reakcją nie byłaby' 
czetLŚ absolutnie wykluczonem. Ten „baron" był ptaw 
aopodobnie zdolny do wszystkiego.

(Jeny o g ło szeń :
O' roszei si ca wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 k. -  Nadesłane 
nek ©locja za wiersz drobnem pi- 

pisnem lub jego mieis e 3 k >r.
O u r Ł i  ; S Z E N I A .

C eny  o g ł o s z e ń :
CMoszenia w kromce 6  k. za wiersz, 
po krotjipe 4 k.. na pierwszej stron o 
IG k. — Drobne ogłoszenia 10 hai 

za w.raz.

K U P N O  i  S P R Z E D A Ł

O ł ó w  i r i ę K Ł i
I s z m a t y  d o  c z y s z c z o n a  m a s z y n

zakupi zaraz Drukarnia , Słów a P..ls ego' ; Zgłoszenia 
w k nce,arji drukarni.

S L . i  i i  zakupi książki dl nłodzietv dla drużyn skau- 
Kl I II. towyrh (IV I V Lw). Łaskawe zgłoszenia io -  

kół Ił. ut. Kęirzy iskiego 32, (Szeptyc id >). 4'.?

I kuny, tchórze wyprawiam i kupuje Karpiak LwJ«, 
Li* *, K, rkowa H a . 447

Niłn e i v l  tnod-e ha'ki ed abne w rónych k do ach 
UKt f i  Wiadomość ul. Wiśniow.vCkich i. 1, nj> 7 0, 

il p. między god. 4--o. 520
h n i u t t i m i  oticerski do sprzedania. Wiaaomość ulica Zle­
li lUUSZBl |ona 5t, I. p. drz*il 6. S2ł

U ni»haełoi*“ * 4 0 nabo an i do nabycia U^cdomość: 
ttV łiSlICaiCl Aumi nsira.ja : .Vineheater". 5U

ii mm— PO SA D Y  Z A O F IA R O W iN E .mmmmm

K ilk u  ro zn o sicif-ii

Jdime

UOZNE D O N IE 3IEN IA .
tom m e retoir de Par: avec les connaissances du 
c< m nerce ćtr nger et des ‘anguj s  iraicai e, p -  

ło> ai?e et ałleiranue, ch mehe un ploi ans une m ison 
imp r tnie de Comme c?- comme secraU re ou voya.;eur. 
Ecrire .Serieux“ b !’Auminis:ration. o ió

Mv niże j po ipibam oświadczamy, że rozsiewane przez nas 
rżc p. Adolfa Gelbarta z. m ieizsałego we Lwowie p r  ui. 
f  m i I. 12 b "vłr aj^c^ oogł s* i nie orrowiadają 
praw tle za rozsiewanie iy*hże p. A otfa .jell a 'Ł:i p‘. C 
pri-zaniy i wobec u^o jowego zała w im ia tej sniawv sj<ła- 
d mv Oj Uoron na rzecz żyd. s łer .i wó.it. nycn we Lwc ie. 

ó, 0 Karolina i >gnacy L u ft

Zarząd Hali Aukcyjnej
pr^> ol- Akademickie] L  3 , 1. piętro

urządza

Ł . I C - 2 - T ^ C  
fula tO-io lutego, wtorek, o godzlr.le Ź*g!c] 
/topołudnu początek I do dnia 6-tngo lutego 
przyjmuje wszelkie przedmioty do licytoioanla.
W ylat“ łenl‘»*t ''•slen n li >o łludzy g odz. 3 -  6-tą. 438

K a żd y  palacz musi p rzy zn a ć , 
ź e  tutki i bibułki cygaretowe

C A | , A T l f il a & b l

138 są najlepsze.

P l g j C  -óticfcili >a e w Jrrrim po’u okazyjnie do sprze- 
■ I C 9  dinia. G<oll, Anczews.\icn 1. 491

U w 80 AHeBłTeKTO®"j
CSpćHa z  oip -oręką) I

b « d V i  n l. beona kąpiel /  l 3 , I I  i»  ,
Wykonuje wszelkie robo y, obeinują e ca^o- \ 

kssł it pra y archi ektunicznei, jako to: |

^ S u .J u ja  m iast 
i sa ie d ii. 412

■

i

& i  i t ,  piany, 
k a s z t  rysy . 

O cena ^ td o a ii  
i szk ó d .

Kiers^rniciwo  
i Badzor dudnij.

P a r a d a  f a c h o w a .
Sforo otwarte dla atren od 9. 4—S w dni powszednie.2 wiaro otwarł

P rrw d ziw ą  glicerynę do rąk
sa najtan j 259

LU D V  i K  HOSZOW SKI
I ł A w n y  s k ł a d  a r b  I rn< t a r y a ł d w

L w ó w . w. A k a d e m ic k a  I. 3 .

ń b m a .  f l B d t P f  S L S f c f T S S r S Ś l  W i
1 br k- kapeluszy Rudo’fa Ne^w^lta E i onowa 3 włrsny 
gmach abr.czny. 113

i

Spóinlka (cziię) i  kapitałom 
200 -  3t 0.U00 koron

p n y lm ta  r lę k sz y  5»wn Handlowo* i Kantm lym an y .

Wiadomość ..Spdlnik,< Admin. iloma mtek

Sobrow olna licytacja
Sod Zarządem Hali aokaylnej Akademicka l.

I %  leczy po 1  p. Dr. Jad. Krygo- 
mekin otibgdzle sią dnia 4 lutego, godz Z-ga, 

po on e^ie przy ul- Sadowe] (. fr parte
o g lą d a n ie  przedm iotów  dnia 3-g e  lutegn

od godz. *—t
L ic y to w a n e  o ę d ą : Duże biurko japońskie, 
szafki, stoi.ki, teborety, ^amiturki, kilim 
kurdystanski, brązy japońskie i indyjskie, 
porcelana japońska i t. p . oraz 2 bardzr 

duże łóżka morężne. 509
Wyjasn— tylno w -urzędzie hali rokc. od J—6,

Kapftat Ząkfadowy Mk. 3,000.000.
f*na powyższą firmą powstaje w " /n s.aw ie  pierwsza wielka fabryka ko kow do butelek I wyrobów kurko* c 

(Isol j kóikowe. linoeLmj z kapitałem zakLduwym 3 i : it.ów n.arek, podzitlunym na 0.000 akcji po Mk. MA. Za­
p isy  I zaliczki 35 orc. t. j. Mc. 175 na każdą akcję prz>jmują:

Banie H and low y w  W arszaw ie i oddzia'- w Będzinie, Częstochowie, KaliszUieicacH, Kuf 
nie, Lublinie, Łodzi, Mławie, Ostrowcu. Piotrkowie, Radom u, Radoms en, Sosnowicach, Włocławku ł Zawierciu.

B an k  K w i j»cki, P otook i i  S ń a  Tow. Ako- w  Fonnanin ! oddziały w inrw ocławlu, 
GdaAsku i Warszawie.

B an k  F rsem yałow y d la  K rólestw a G Jioji 1 Lodom crji u W . K ałęst„  am Krak** 
w ak‘enL w e Lwo r  t  i oddziały: w Kra rowie, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie ftórniczej, Drobobyczi 
Borysławiu, Jaśle i Stryja.

Pomimo ohrzynuego spo trz bowania to.ków  i wv Ł bów korkowych, kraj na^z nie posiadał wfelklet 1 prąw 
A j f i  ko- Koweg I Zabó- rosyj ki zasila y fj ,ry i w Lłbawi?, Rydze i Odessie; zabory p n s J  i ajstryjackl —. >a-

w tr y , rab ryw  cn e» .iu  .  l » o a  m nerm nych, a p tek i l Orogerje, oysty fam ie  i kozi >■'“ win i rodak, rozu -ie-
jpc d MW1 • pow stania takiego pr?edJębiors-ra, opartego na zn o* uch zasadach baz *oekulacvinycłi cokHr 
Wielki P-zem ysł Karkowy ureguluje ceny tych wy.obów i uzd owi tynekl

Prsaptkty I deklaracje, eprścz pewyżej - ,'zayi bankśw, wysyła 1 n e lk t :  lafenaaejl aśzlslai

B I U I H  „ S p ó łk i A k c y jn e j P o ls k ie g o  P r z e m y s łu  K o r k o w e g o '' w  W a r s i a w i e
ul. ió ta w la  Nr. I, Telefon 1 4 5 -1 1 , czyi e od 10—1 I od 3 - 6  po.

Jan SotcIH
Lab Chem Jan:sV 4r1

Z a l g t y B i p l t :  t a n  f o M l
Fabryka 1 O kd-7.

Jan soDieskczaftsft'
Przemysłów *c.

Cdpow^dzUinj >*rdaktori Stanisław Błaga, Z drukami „Słowa Połskieg ’ bod itrzadem /lo to słn r Dowailka.


